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(Zjazd prałatów w Kromieryżu. 1— Powód szorstkości 

allokucji. — Czesi w Kostnicy. ■*- Urlopowania w Au- 
Strji i Francji. — Prnsy a rocznica bitwy kiiniggriic- 
kiej i Związek p o łu d n i o w y .  — Serbska rejencja trzyma się 
Zachodn. — Franeja odzyskuje wpływ na Wbchodzie.)

Dzienniki wiedeńskie, które ^rzez parę dni 
bardzo m ała wspominały o papiezkiej alokucji, 
uderzają znów na alarm. Pocieszając się z jednej 
strony tem, że w głównych miastach prowincjo­
nalnych słowa Prusa IX. nie znalazły zbytniego 
odgłosu, nie tają z drugiej strony obawy, jak 
są przejęte na widok wzmagającej się klefykal- 
nej agitacji. Szczególnie trwoży ich doniesienie, 
że w Kromieryżu, gdzie w lecie mieszka oło- 
muniecki arcybiskup, mają się temi dniami zje­
chać wszyscy austrjaccy książęta kościoła z pa- 
piezkim nuncjuszem, monsignorem Falcinellim na 
czele, w zamiarze naradzania się nad środkami, 
któremi wypadnie im walczyć z wyznaniowemi 
ustawami. Konferencja ma potrwać cały tydzień, 
a skutki, które fca sobą pociągnie, mogą łatwo 
zmusić gabiaet wiedeński do energiczniejszego 
wystąpienia przeciw agitacji duchowieństwa.

Poniżej przytaczamy w streszczeniu wiedeń­
ską korespondencję, umieszczoną w Pester Lloydzie, 
która utrzymuje, że alokucja byłaby się z pewno­
ścią nie pojawiła w tak jaskrawych barwach, 
gdyby nie szlachta czeska, która w Rzymie agi­
towała umyślnie przeciw austrjackiemu rządowi. 
Niewiadomo ile może być prawdy w całem tem 
doniesieniu. W każdym jednak razie rzecz to 
więcej jak możliwa, że całe austrjackie stronni­
ctwo feudalne, a nie jedno tylko czeskie, nieza­
dowolone z teraźniejszego postępowania gabinetu 
wiedeńskiego, chciało mu stworzyć nowe trudno­
ści, aby yr ten sposób zmusić go do cofnięcia się 
na dawne tory.

Czesi organizują dalęj polityczne demonstra­
cje. Pragnąc zrobić ze swej sprawy kwestję eu­
ropejską, urządzają teraz zjazdy poza granicami 
swei ojczyzny. W celu uczczenia pamiątki Husa, 
zjechało się ich kilkuset do, Kostnicy, aby tam 
na wolnej ziemi szwajcarskiej przypominając za- 
granicj życie i jeżyny ęwego męczennika, po­
wiedzieć jej zarazem, co. Czechom d o l e g a .  Po­
między przywódzcami tego zjazdu był Sladkow- 
sky z Pragi i znany patrjota czeski, Józef Fricz, 
zamieszkały obecnie w Berlinie.

Chociaż nie znamy jeszcze treści mów, wy- 
głoszonyoh w czasie tej uroczystości, polityczne 
jednak wyznanie samego Józefa Fricza daje po­
niekąd rękojmię, że zjazd w Kostnicy nie 
był pąnslawistycznym, lęcz czysto narodowo-cze- 
skim. Jeźli Czesi chcą, aby sprawą ich zajmo­
wał się Zachód, t<> wpierw muszą stanowczo ze­
rwać z Moskwą. Dotychczasowa ich opozycja 
przeciw austrjackiemu rządowi, jako szukająca 
głównej podpory W Gołosie i Moskiewskich Wiedo- 
moetiach, zamiast zyskiwać na popularności wobec 
cywilizowanych ludów Europy, coraz więcej była 
uważaną za objaw niebezpiecznej choroby, szko­
dzącej tak dobrze państwowemu organizmowi Au- 
strji, jak i samej narodow ości czeskiej.

W Wiedniu i Paryżu miały się zdarzyć dwa fa- 
ktaj, mogące zrobić w Europie niemałe wraże­
nie I tak donosi Wiener Taghlatt, że państwowy 
minister wojny, Kuhn, rozkazał uwolnić z każdej 
kompanii 20tn żołnierzy, co na całą armię au- 
strjacką wyniosłoby około 36 tysięcy ludzi; a 
telegramy paryskie zapewniły nas wczoraj, że 
cesarz Napoleon rozkazał marszałkowi Nielowi, 
aby rozpuszczono do domu jak największą liczbę 
tvch żołnierzy, którzy jnż mają pół foku służby. 
Co mogło skłonić Francję i Ąuatrję do przedsię­
wzięcia tak ważnego kroku ? Stara Presse zape­
wnia, ż‘e Austrja uczyniła to z powodów czysto 
ekonomicznych, gdyż w pierwszem półroczu b. r. 
wydano na armie o C2tery miliony więcej, aniżeli 
na to zezwalał tegoroczny budżet wojskowy. 
Tłumaczenie tb  przyjmujemy, gdyż jest bardzo 
prawdopodobne. Lecz dlaczego przedsięwzięła tę 
samą operację i Francja ? Ztamtąd nie otrzymali­
śmy jeszcze żadnych wskazówek, mogących nas 
wyprowadzić z labiryntu przypuszczeń. Być może, 
że Napoleon chciał tym czynem dać Europie rę­
kojmię swych pokojowych zamysłów — być mo­
że, iż uczynił to, podobnie jak Austrja, z przy’ 
czyn finansowych , a być także może, że k a­
zał rozjJikcić wielką część młodych i dość 
dobrze wyćwiczonych 'żołnierzy jedynie dlatego , 
że zamierza powołać pod broń nowych rekrutów. 
Wiele dzienników, domagających się pokoju, na­
zwie ten krok Austrji i Francji redukcją a rm ii, 
a kto wie, ozy nawet nie rozbrojeniem- Jeźli się 
sprawdzi w całej obszerności wiadomość, poda­
na przez Wiener lagblatt, jeźli nie koniec na 
tem postanowieniu ministra wojny, o którem do- 
cosi nasz dzisiejszy telegram; jeźli sprawdzi się 
także doniesienie, że Napoleon nrlopuje młodych 
żołnierzy, bez powoływania nowych pod broń; 
natenczas uwierzymy, że oba te mocarstwa chcia- 
ły  zapewnić Europę, iż zmniejszają stan swych 
armij, pragnąc tem dać rękojmię swych pokojowych 
napesobień. *0 rozbrojeniu w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu, mowy tu być nie m oże, gdyż 
jedna piętnasta lub nawet dziesiąta część żołnie­
rzy nie zmniejsza prawdziwej siły armu. Fomi- 
nąwszy wszytkie wersje, jakie nad temi dwoma 
faktami tuożnaby jeszcze robić, zwracamy szcze­
gólnie uwagę na to, że tak w Wiedniu jak i l a

ryżu wydano niemal tego samego dnia powyż 
sze rozkazy. Ta zgodność w postanowieniach 
każe nam wnioskować, że oba mocarstwa poro­
zumiawszy się poprzednio co do dalszej polityki, 
chcą teraz działać jednomyślnie. Podróż księcia 
Napoleona nie mogła pozostać bez skutków.

Rząd pruski nie chcąc drażnić Austrji, me 
obchodził demonstracyjnie drugiej rocznicy bitwy 
kouiggreckiej. Na drobnych uroczystościach we­
wnątrz koszar i w gronie oficerów, skończyło się 
wszystko. Jeźli wiadomość ta cieszyć może dwór 
wiedeński, to natomiast druga, niewierząca w 
przyjście do skutku południowego Związku nie­
mieckiego, może ją  tylko zasmucić. I tak dono­
szą dziś z rozmaitych stron, że dyplomaci badań- 
scy i bawarscy zapytywali poufnie w Berlinie, 
jakiem okiem patrzyłyby Prusy ua Związek państw 
południowych. Na to zapytanie dano w Berlinie 
odpowiedź wymijającą, a Kreuz-Ztg. pospieszyła 
niezwłocznie z umieszczeniem obszernego artykułu, 
w którym starała się udowodnić, że ten Związek jest 
niemożliwym. Wczoraj zajmowaliśmy się na tem 
miejscu obszernie tą ważną sprawą. Dziś pomija­
jąc argumenta, kładziemy nacisk na tę okoliczność, 
że wiele dzienników niemieckich zgodnie znasze- 
mi wywodami zapewnia, iż Prusy nie zgodzą się 
na nic takiego, co by mogło naruszyć ich woj­
skowe układy, zawarte z południowemi państwa­
mi niemieckiemi.

Z każdym dniem utwierdzamy się więcej w 
przekonaniu, że serbska rejencja pragnie trzymać 
się Zachodn a nie Moskwy. Oto co pisze do 
Gazety Kotońskiej jeden z półurzedowych wiedeń­
skich kor espodentów: „Wybór rejencji serbskiej 
wypadł po myśli Austrji i Francji. Minister woj­
ny Błaznować, trzymając się wyłącznie polityki 
zgasłego księcia, będzie się starał zachować jak 
najlepsze stosunki z Zachodem i Austrją. Risticz, 
o którym mówią, że jako zwolennik Omladiny, 
sprzyja w głębi serca polityce moskiewskiej, o- 
statniemi czasy zbliżył się do ministra wojny, do 
czego posłużyły najwięcej jego podróże do Pa­
ryża i Wiednia. Trzeci członek rejencji Gawriło- 
wicz nie jest także zwolennikiem Moskwy. Owszem 
jego charakter każe przypuszczać, że w razie po­
trzeby hędzie pośrodnicaj-l Ristiezptf
Blaznowacem, gdyby pierwszy chciał przypad­
kiem skłaniać się znów ku petersburgskiemu 
rządowi." Dodajmy do tego wiadomość, podaną 
przez la France, że Dymitr Bratiano , bawiący o- 
becnie w Paryżu, zaręcza margrabiemu de Mou- 
stier, iż Rumunia pragnie trzymać się jedynie po­
lityki Zachodu, a przekonamy się, że Francja za­
czyna na Wschodzie odzyskiwać swe wpływy, 
które z powodu intryg moskiewskich były osta- 
tniemi czasy bardzo ju t zachwiane.

Z Towarzystwa gospodarskiego.
Wdzięczność prawie winni jesteśmy trzem tym 

panom, którzy na niedzielnem posiedzeniu Towa­
rzystwa gospodarskiego bronili propozycji mini­
stra rolnictwa w sprawie bajratu. Ale niewłaści­
wie mówimy: bronili — gdyż był to najazd, 
z dziwnie śmiałem czołem wykonany i z bronią, 
której używają znakomici nawet politycy, ale a.1 
bo po za kulisami, albo wtedy jaw nie, gdy mają 
potężną, nieprzepartą siłę fizyczną za sobą.

P. Rogalski powiedział, że to przeciwnicy 
propozycji czernią p. ministra, pomawiając go o nie­
znajomość konstytucji — zresztą jeźli Towarzy­
stwo propozycję odrzuci, to minister wniesie ją 
do sejmu. To jeszcze nie koniec, bo cała prze­
mowa pana Rogalskiego napiętnowana wskróś 
niesamowitym duchem świętoszkostwa, którego 
najulubieńszym fortelem jest, tu pod maską szcze­
rego ubolewania oczernić, tam w wilku wyszukać 
jakichś poszlak poczciwości i wykazać, że to ba­
ranek, a w baranku znowu jakieś wydobyć na 
iaT  °?na.ki złych instynktów, według których 
lada chwila w wilka się zamieni! A ile przy tem 
wszystkiem szczerości, wyrozumiałości! Wszakże 
wszystko to mówi się i robi dla pewnej potrzeby, 
jnżcić nie publicznej, ale koteryjnej lub osobistej.

Inna jest mowa p. Marassego. Ten wręcz 
rzucił groźbę, równającą się pogardzie. Jeźli nie 
poprzecie p. Potockiego, to przyjdzie inny, który 
was się nawet pytać nie będzie!... Czy tym in 
nym nie jest w duchu mówcy n. p. jaki p. Ma- 
rasse ? Groźbę tę jednak rzucił dopiero, gdy nie 
skutkowało wskazanie na cudzoziemców, a na­
wet zapewnienie p. Marassego, że w Izbach rol­
niczych leży... zbawienie rolnicze. Szkoda zaiste 
tych pieniędzy, które nie z kasy rządowej, ale z 
kasy krajowej wydano na p. Marassego, aby w 
Wiedniu specjalnie kształcił się w statystyce. 
Skończywszy stndja na koszt k ra ju , p. Marasse 
wstąpił w służbę rządow ą, która mu ponę- 
taiejsze widoki kacjery nastręcza a nad to , 
jawnie występuje ze zdaniem, którego by się nie 
dopuścił hreczkosiej nieuczouy w najzapadlejszym 
kącie Galicji.

Inaczej znowu wystąpił p- Grelinger. W 
piśmie ministerjalnem, mówi on, nie ma nic ukry­
tego ! Czyżby p. Grelinger był tak naiwnym, że nie 
widzi tam wyciągania znowu kęsa autonomii 
naszej na łup centralizmu ? Nie wierzymy. — 
Oto, mówi p. Grelinger, minister ma pieniądze! 
-r~ A wszakże niedawno czytał ^apewne p. Gre­

linger budżet państwowy i widział tę olbrzymio— 
małą sumę, jak ą  ma minister rolnictwa państwa 
rolniczego do rozporządzenia! Zresztą dodaje p. 
Grelinger: Na nie się nie zda wasze k i w a n i e
p a l c e m  w b u c i e ;  a nadto Towarzystwo go­
spodarcze, jako służka każdego po kolei rządu, 
ma psi obowiązek, robić to co rząd k aże!— I ta­
kie nonsensa, takie obelgi rzuca w twarz Towa­
rzystwu jego własny płatny sekretarz!

Żaden z tych trzech panów nie postawił 
pytania tak; Oto mojem zdaniem, minister ma 
na mocy konstytucji prawo do stawienia takiej 
propozycji; a dalej, mojem zdaniem, propozycja 
pana ministra jest korzystną, korzystniejszą dla 
kraju nad wszelkie inne, więc ją  przyjmijmy! — 
A jeśli tego ci panowie dowieść nie mogli, po­
winni byli milczeć — tem więcej, gdy propozy­
cja pana ministra jest wręcz przeciwną konsty­
tucji i prawom kraju, i że wobec takiej repre­
zentacji jak sejm, żadne Towarystwo nie ma 
prawa do przystawania na podobne propozycje, 
które dotyczą nie jakiego Towarzystwa lub indy­
widuum, ale całego kraju. Naszem zdaniem, na­
wet odrzucać takich propozycyj Towarzystwu go­
spodarczemu nie wolno — gdyż możliwość od 
rzucenia dopuszcza możliwość przyjęcia — i na­
szem zdaniem, pierwsza część wniosku komisji 
powinna była brzmieć, że Towarzystwo nie może 
brać pod rozwagę propozycji ministra, nie może 
jej ani odrzucać ani przyjmować — gdyż tylko 
sejm do tego jest kompetentnym.

A wszakże pozostawała inna, wolna droga 
do przystania na bajrat rolniczy. Członkowie 
Towarzystwa”gospodarczego, zgadzający się na taki 
bajrat, mogli wnieść projekt petycji do sejmu o utwo­
rzenie takowego — a Towarzystwo taką petycję 
mogło albo uchwalić albo odrzucić.

Naszem zdaniem, pp. Rogalski, Marasse i 
Grelinger wiedzieli o tem wszystkiem, wystąpili 
jednak za propozycją ministra, bronili jej lekko­
myślnie, śmiesznemi argumentami, a wiedząc, że 
propozycja się utrzyma i utrzymać się nie może, 
rzneili Towarzystwo w twarz przynajmnej obel­
gami. fcVoi"  *i

Dlaczego to zrobili?
Odr* ci wiedź- sam anhio

za-sać tylko wypada, że podobnym ludziom 
mkniętą być powinna na zawsze droga do posad, 
które wymagają zaufania obywateli. Wdzięczność 
zaś tym panom się należy, bo w ich mowach 
mamy pierwowzór tych sposobów, któremi na 
Sprowincji, w kołach mniejszych lub na ucho by­
wają oczerniane, podkopywane, znieważane naj­
piękniejsze zamysły, w wątpliwość podawane naj­
słuszniejsze prawa, a wszelkie podnoszenie się 
odwagi cywilnej tlumionem, Studjująe przemowy 
tych trzech panów, można bardzo wiele skorzy­
stać w obecnem życiu galicyjskiem.

W y ciąg  z protokołów  p fs.jc i.zca  W ydziału  
k rajow ego.

z daia 4., 7., 9., 11., 12., 14., 15., 17., 18., 21., 
22., 24-, 25, i 28. maja i z 8. i 19. czerwca 1868 r. 
|  Prośbę Wydziału powiatowego w Myśleni­
cach, aby cofnięta przez jednego posła sejmowe­
go rezygnacja na mandat poselski popartą i roz­
pisanie nowego wyboru na posła zaniechanem zo­
stało, zwrócono bez sku tku ; gdyż poseł, który 
w skutek złożenia mandatu przestał być posłem, 
rezygnacji swej cofać już nie może według §. 
6. statutu krajowego.

Udano się do c. k. dyrekcji krajowej skar­
bu we Lwowie z wezwaniem, aby wydała okólni­
kowe rozporządzenie do wszystkich urzędów po­
borowych z poleceniem, ażeby

1. dzienniki funduszu zapomogi głodowej 
zawsze w przeciągu trzech dni po upływie każde­
go miesiąca do kasy krajowej przesyłały ;

2. ażeby w tych dziennikach wypełniane by­
ły oddzielne rubryki na kapitał, odsetki, koszta 
administracyjne i koszta zakupna zboża; wreszcie

3. ażeby odsetki zwłoki za nieuiszczeuie rat 
w terminie przeznaczonym, nie były pobierane, 
ponieważ te odsetki zwłoki nie są przepisane u- 
stawą głodową.

Wyegzekwowane przeto przez urząd poboro­
wy w Żydaczowie odsetki zwłok zostaną zatem 
przy najbliższych wpłatach policzone na rachunek 
przepisanych odsetków na korzyść gmiń doty­
czących.

Przyjęto do wiadomości, iż W. Dr. Juwenal 
Boczkowski złożył godność członka Wydziału 
krajowego z powodu nadwątlonego zdrowia.

Zaproponowano c. k. namiestnictwu, aby 0_ 
gólne zgromadzenie gal. Towarzystwa kredyto­
wego na dzień 23. czerwca r. b. zwolanem zo­
stało, i w skutek zgodnego oświadczenia c. k. 
namiestnictwa upoważniono dyrekcję Towarzystwa 
do zwołania ogólnego zgromadzenia na dzień po-

^ Przyjęto do wiadomości doniesienie dele­
gatów komisji nadzorczej i dyrekcji Towarzystwa 
kredytowego o odbytem w d. 6. czerwca: r. b. 
losowaniu galic. listów zast.  ̂ „

Uchwalono, ażeby Wysokiemu sejmowi przed 
dłożony był budżet krajowy tak na r. 1868, jako 
tęż na r. 1869.

Zamianowano stałymi koncepistami Wydziału 
krajowego dr. Antoniego Grotta i Aleksandra 
Szaszpwskjego; praktykantem prowizorycznym dr.

Józefa Ekielskiego i kancelistą stałym Ludwika 
Bieńkowskiego.

Wydelegowano Wgo Kazimierza Grocholskie­
go jako członka Wydziału krajowego do przepro­
wadzenia protokolarnego odebrania od c k. na 
miestnictwa fnnduszu kultury krajowej w zarząd 
Wydziału krajowego.

Na prośbę miasta Przemyśla, aby kara za 
przemytnictwo gorących napojów, oprócz konfiska­
ty przemycanego trunku do pięćkrotnej należyto- 
śei w drodze ustawy podwyższoną została, uchwa­
lono odpowiedzieć: że gmina nie potrzebuje przy­
zwolenia w drodze ustawy podwyższenia obecnię, 
istniejącej kary, albowiem kara ta jest tylko do- 
browolnem poddaniem się członków gminy pod 
rygór, zabezpieczający dochód gminy, i nie była 
nigdy dotąd normowaną w drodze ustawodawczej. 
Obecnie należy podwyższenie tej kary do wła­
snego zakresu działania gmin.

Na wniosek Wydziału powiatowego w Sano­
ku uchwalono przedłożyć Wys. sejmowi projekt 
do ustawy względem zabezpieczenia przymusuwe- 
go budynków gospodarczych z inwentarzem do 
naczelnika gmin przynależących-.

(C. d. n. )

R o zp orząd zen ie  m in istrów : sp ra w ie d liw o śc i, w y ­
znań i sp raw  w ew n ętrzn y ch  z d. 1. lip ca  1808,
tyczące mg wykonania ustawy o małżeństwach z dnia 

25. maja 18G8, Dzienn. ustaw nr, 47.
Do przeprowadzenia ustawy z d- 25. maja 1868 r. 

D. u. p. nr. 47, stanowią się na podstawie 5. artykułu 
tej ustawy następujące przepisy:

Do I. artykułu nstawy:
§. 1. Uwolnienie od zapowiedzi (§g. 85 i 86 Ust. p .), 

§fem 120 przewidziane dyspeuzy w oznaczonych tam ter­
minach, jako też uwolnienie od złożenia metryk chrztn. 
(dekret najwyższej kancelarji z d. 9. grudnia r. 1826 
1. 1338, dekret trybunału sprawiedliwości z d. 22. gru­
dnia 1826 nr. 2242), o ile udzielenie tych dyspens urzę­
dowi powiatowemu powierzonem było, należy do poli­
tycznej władzy krajowej,

Prawo wydania dyspensy w wypadku blizkiego nie­
bezpieczeństwa śmierci, o ile w powyższych wypadkact
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raz urzędom powiatowym; w tych atoli miastach, które 
posiadają własne statuta gminne, urzędom gminnym 

g. 2. Rozstrzyganie w najwyższej instancji pod 
względem usunięcia przeszkód małżeństwa należy do 
zakresu działania ministerjum spraw wewnętrznych.

Do artykułu II. nstawy :
§. 3. Jeżeli zawarcie małżeństwa odbywa się przed 

władzą świecką, należy o tem postępowaniu prowadzić 
dziennik, w który wszystkie odnoszące się do tego ze­
znania, protokoły i inne akta według następstwa czasu 
i iiczb wpisywane być mają.

Dzienniki z dołączonemi aktami zachowane być 
mają przy innych aktach registratury przy księdze za­
powiedzi i rejestrze małżeństw.

§. 4: Jeżeli narzeczeni pragną, aby zapowiedzi mał­
żeństwa przez władzę świeoką odbyte były, i uroczyste 
oświadczenie zezwolenia na małżeństwo przed tąż w ła­
dzą chcą złożyć, mogą prośbę swą albo pisemnie albo 
do protokołu podać. • w 1

g. 5. Jeżeli kandydaci do małżeństwa odmowę do­
tyczącą duszpasterza, zeznaniem dwóch w powiecie mie­
szkających własnowolnych ludzi dowieść chcą. orzecze­
nie to przed zawarciem małżeństwa władza kompetentna 
przyjąć ma do protokołu. i

g. 6. Jeżeli władza polityczna znajdzie się w poło­
żeniu zawezwać dotyczącego duszpasterza według prze­
widzenia §fu 2. art. II. ustawy, winna postarać się ó 
Wykazanie dnia doręczenia duszpasterzowi i zachować w 
aktach.

8. 7. W zapowiedziach podanym być winien w ka­
żdym razie ich termin, i czyli właściwie prawne lub 
skrócone ich trwanie nastąpiło. jb i

, §. 8. Na każdym plakacie, obejmująoym zapowiedzi, 
należy dzień ich rozlepienia i zdjęcia, na dokumencie 
ustnego poświadczenia, miejsce i dzieii ogłoszenia wy­
razić.

Każdy tak zatwierdzony plakat należy dołączyć do 
[dziennika, w którym to celu u r z ą d  gminny plakat, tamże 
rozlepiony, po upływie terminu zapowiedzi z powyźszem  
zatwierdzeniem bezzwłocznie i bezpośrednie do Władzy 
ogłaszającej zapowiedzi przesłać ma.

Władza i odnośnie urząd gminny ma nad tem czu­
wać, ażeby plakat przez czas przepisany był przylepio­
nym, a w razie uszkodzenia plakatu starać się o pono­
wienie go.

Dodatek A  zawiera wzór zapowiedzi małżeństwa, 
g. 9. Urząd gminny, przez który zapowiedzi były  

ogłoszone, ma każdą mu wskazaną przeszkodę małżeń- 
Btwa władzy, ogłaszającej zapowiędzi, ęjjtyęhmjast j z 
całym pospiechem udzielić.

§■ 10. Zobowiązania, które na urzędach gminnych 
względem zapowiedzi małżeństwa i odkrycia przeszkód 
małżeństwa ciężą, dopełniaue być mają przez organa 
gm iny, powołane do załatwiania spraw przekazauego im 
zakresu działania.

8, 11. Jeżeli polityczna władza kraju odpowiednio 
paragrafowi 86. dzień. ust. całkiem od zapowiedzi chce 
uwplnić, a nąfpeczeni nie zamieszkują w siedzibie wła­
dzy krajowej, wtedy do przyjęoia ślubów delegowaną 
być ma władza polityczna, powiatowa (gminna). Slub 
ten w każdym razie do protokołu ma być przyjętym.

8. 12. W protokole, dotyczącym zawarcia małżeń­
stwa, obie osoby urzędowe, dalej narzeczeni z wszelkie- 
mi datami w kolumnach c, do m. rejestru małżeństwa 
ąamieszać się mającemi, wpisani być mają, jak również 
nazwiska i stan św !adkójr,
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W razie zawarcia małżeństwa przez pełnomocników  

S. 7(5 dz. u.) wykazać należy imię i stan pełnomocni­
ków, pełnomocnictwo i zezwolenie władzy krajowej.

Urzędnik polityczny, dopełniający aktu zawarcia 
małżeństwa, ma do zaręczonych, odpowiednio ich sto­
pniom ! wykształcenia i zdolności pojęcia, zwrócić prze­
mowę o prawnych skutkach, a mianowicie wiążącej sile 
ngody małżeńskiej, z całą p«wagą odpowiednią Uroczy­
stości iktu, i zawezwać icn aby wolę swą zawarcia 
małżeństwa uroczyście objawili.

Proiokół ma w ogóle zawierać, że imiennie wyra­
żony narzeczony zezwolenie swe na małżeństwo z imien­
nie wyrażuną narzeczuną, i odwrotnie imiennie wyrażo­
na narzeczona zezwolenie swe na małżeństwo z imien­
nie wyrażonym narzeczonym uroczyści" objawiają.

Protokół ma być odczytany i przez wszystkie wy­
żej przytoczone osoby podpisany. Jeżeli które z narze­
czonych lub który ze świadków nie umie się podpisać, 
powinien drugiemu, który jako podpisujący nazwisko 
w protokole ma się podpisać, imię swe kazać podpisać 
i znak swej ręki dodać.

Dodatek B  ząw*era wzór protokołu zawarcia mał­
żeństwa.

8. 13. Księga zapowiedzi prowadzoną być ma wzglę­
dnie ogłaszanych przez władzę świecką zapowiedzi bez 
różnicy wyznania zaręczonych, i każda zapowiedź pod 
osobną bieżącą liczbą ma być w księdze tej zapisana. 
Zapowiedzi, przedsiębrane na rekwizycję, nie mają być 
przez władzę rekwirującą zaciągane.

§. 14. Księga zapowiedzi ma zaw ierać: o) liczbę 
porządkową; i )  imię i nazw isko, miejsce urodzenia i 
stan zaręczunego; c) miejsce zamieszkania zaręczone­
g o ; d) czy zaręczony już ożeniony był lub n ie ; e ]f )g )  
(ten sam wykaz względnie zaręczonej, jak powyżej pod 
literami 6, c, i )  ■ A) możebne skrócenie terminu zapo­
wiedzi ; ,■) mieisce, sposób i cza., przedsięwzięcia zapo 
r iedzi; A) kolumnę na uwagi.

U dzieci adoptowanych wyrażone być ń.nno nazwi­
sko adoptującego ojca i nazwisko adoptującej matki, za­
razem atoli poprzednio nazwisko adoptowanego.

Lf owdowiałych zaręczonych, uależy dodać także na­
zwisko zmarłego małżonka.

Miejsce zamieszkania zapisać należy z uwzględnie­
niem stosunków miejscowych, oznaczając dokładnie 
dom, w którym zaręczuny równie iak zaręczona mie-- 
szkają.

Jeżeli władza polityczna skłoni się do skrócenia 
terminu zapowiedzi, okoliczność ta z powołaniem się na 
rozporządzenie władzy krajowej w kolumnie Ą), uwido­
cznioną być winna.

§. 15. Każdy z osobna wpis podpisany być winien 
przez urzędnika, prowadzącego księgę zapowiedzi, z do­
daniem cuaraktern jego służby.

§. 1(1. Rejestr małżeństw prowadzony ma być 
względnie zaw ycia  małżeństw, przez władze świeckie 
dokonywanych, bez różnicy wyznania, a każde zawarte 
małżeństwo ma natychmiast pod osobną bieżącą liczbą 
w rtw rejestr być zapisane,

8. 17. Regestr uiałżeńctw ma zawiem .
a) Liczbę porządkowa; b) rok. m ies.ąc i dzień, w 

którym małżeństwo ż a warte m zostało ; c) imię i nazwi­
sko, miejsce urodzenia i stan zaręczonego; imię, nazwi­
sko i atan iego rodziców: d) mieszkanie zaręczonego: 
c) religię te g o ż ; f j  wiek teg o ż; g) czy zaręczony był
już ożenionym Ab nie; h) i) k) l) m) (te same wykazy 
względnie zaręczonej jak powyżej pod li. c do y); nj in ię  
i nazwisko oraz stan świadków; o) nazwisko i charak­
ter służbowy osób urzędowych, wobec których uroczy­
ste oświadczenie zezwolenia na małżeństwo nczynionem 
zostało; p )  dokumenta, które zachodzące przeszkody u- 
nieważniły; j )  kolumnę na uwagi.

Jeżeli uroczyste oświadczenie zezwolenia na mał­
żeństwo odbywa się przez pełnomocnika (g. 7b dz. u .), 
okoliczność ta z odniesieniem się do zezwolenia władzy 
polityeznej kraju i do pełnomocnictwa zanotowaną być 
ma wraz z wyrażeniem narwiasa i stanu pełnomocnika 
i reprezentowanej przezeń strony narzeczorej.

§ . 18. Jeżeli zawarcie małżeństwa następuje w dro­
dze delegacji, nwidocznić to należy z odniesieniem się  
do pisma delegnjąceJ władzy kompetentnej i wyrażeniem 
w rejestrze małżeństw pisma delegowanej władzy do za­
pisanego zawarcia małżeństwa, i władzy delegującej w 
ośmiu dniach o tem donieść.

Władza kompetentna ma zaraz przy wy daniu pibma, 
którem inną władzę deleguje, okoliczność tę z wyraże­
niem władzy delegowanej z kolei, jednak bez liczby po­
rządkowej, wpisać w swój rejestr małżeństwa, i jak tylko 
ją przepisane doniesienie o odbytem zawarciu małżeń­
stwa ze strony delegowanej do tego władzy dójdzie, fakt 
ten dodać do uczynionego wpisu.

§. 19. W rejestr małżeństw zaciągnięty akt zawar­
cia małżeństwa podpisać mają obie osoby urzędujące z 
dodauiem swego charameru służbowego.

8. 20. Księga zapowiedzi i rejestr małżeństw mają 
być paginowane, i do owycn isjestrów prowadzony być 
ma oba rejestra obejmujący spis alfaoetyczuy, z doda­
niem liczby stronnic i liczb porządkowych.

8. 21. Władza polityczna powiatowa (gminna) ma 
z końcem każdego roku przesłać wierzytelny wykaz re­
jestru małżeństw, który wszelkie-w  roitu bieżącym u- 
rzynione wphy obejmować ma, politycznej władzy kra­
jowej. Odpisy te u ojtatniej przechowywane być winny

8. 22. Świadectwa nrzędowe, jakie polityczna wła­
dza powiatowa (gminna) z prowadzonych przez nią re- 
jpstrów o dokonanein ogłuszeniu zawarcia małżeństw 
wydaje, maja z owych rejestrów dosłownie być wycią­
gane i pieczęcią urzędową zaopatrzone.

8. 23. Ów dnszpasterz, który przez narzeczonycb o 
Przyjęcie uroczystego oświadczenia zezwolenia na mał­
żeństwo był proszony, ma na mocy przesłanego mn 
według artyknłu 2. §. 9. ustawy świadectwa nrzędo- 
weg0 w rejestr małżeństw, przez władzę państwa do 
prowadzenia mu przesłany (księgę ślnbów, matrykularz 
ślubów), zaciągać zawrrte przed władzą świecką mał­
że stwo jako takie pod liczbę bieżącą, wypełniać nale­
życie ru ry i rejestru i w nwadze również na świade­
ctwo urzę owe się powoływać, tudzież owe osoby nrzę­
dowe, prze tóreiU małżeństwo to zawartem zostało, 
z imienia i charakfei -łużbowego przytoczyć.

§. '24 ■''(id świecki, który na mocy tej ustawy obej­
muje należącą przedt .<> ao sądu duchownego czyn- 
łruśc, ma prowadzoną wprzód czynność pogodzić z u- 
atawami, dotyczącemi postępowanie sądów świeckich w 
sprawach małżeńskich, i Uznane irzez uiebie za potrze­
bne uzupełnienia lub powtórzenie całej czynności za­
rządzić. "_

8. 25. Celem objęcia potrzebnych aktów ma się 
włfcściwy sąd do dotyczącego ordynarjatu udść z za­
wiadomieniem, że w dniu oznaczonym delegowany sądu 
Ukta idliietze.

GAZETA NARODOWĄ z
-< - - ----

g. 26. Rozporządzenie to iua z ustawą 25. maja r. 
1868 nr. 47. nst. P , dla której przeprowadzenia wyda- 
nem zostało, równocześnie wejść w życie.

Jjerbst m. p. Hasner m. p. G iskra m. D.

Przegląd polityczny.
B u li*  , A etern i P a l r i s  U u ią e n itu s  F t- 

l in s " ,  według łacińskiegu tekstu , podanego w
Giornale di Roma brzm i: ------

■>
P iu s biskup

sługa sług Pańskich
, dla przyszłej rzeczy pam ięci.

Przedwiecznego Ojca Syn jednorodzony, z na 
der wielkiej jak ą nas ukochał, miłości, zstępu- 
iąo z stolicy aiebieskiej dla wyswobodzenia po 
wszystkie czasy całego rodzaju ludzkiego z jarz­
ma grzechu, z niewoli szatana i ciemności błęduw, 
które na nim z winy pierwszego rodzica oddawna 
nieszczęsnie ciążyły, i nie wyzuwającsie z chwa­
ły Ojca, śmiertelne z Niepokalanej i Najświętszej 
Marji ran n y  przyoblekł ciało i objawił n inkę i 
życia zakon, wyniesiony z nieba , stwierdził go 
tylu podziwu godnemi lziełami i siebie samego 
oddał za nas, jako ofiarę i miłe Bogu odknpie- 
nie- Zanim atoli, po odniesieniu zwycięztwa nad 
śm;ercłą, mając w tryumfie wśtąme do nieba, za­
siadł na prawicy Ojca, rozesłał On na śv, *at cały 
apostołów, aby wszemu stworzeniu głosili ewan- 
gielię i dał im krwią Swoją nabytą i ntwierdzohą 
władzę rządzenia kościołem, który jest kolumną i 
sklepieniem prawdy, iniebieskiemi wzbogacony skar­
bami, bezpieczną zbawienia drogę i prawuziwej 
nauki światło wszystkim Indom wskazuje, i na- 
kształt okrętu po  wyżynach świata lego tak przepływ a, 
aby choda iw iat runie, wszystkich, których zubrał, za­
chował nietkniętych. (Sw Max. kaz 89). Aby je­
dnak tegoż kościoła zarząd zawsze właściwie i 
według porządku był prowadzony, i wszelki lud 
ohrześoiański w tej samej zawsze wytrwał wie­
rze, nauce, miłości i wspólności, przyrzekł, ie  
sarn wiecznie będzie obecnym aż do skończenia 
wieków, oraz z wszystkich jednego wybrał Pio­
tra. kiorego księciem apostołow i swoim na tej 
ziemi namiestnikiem, kościoła głow ą, podwaliną 
i środkiem ustanowił, aby z stopnia dostojeń 
stwa i czci jakotez szczególniej z najzupełniejszej 
władzy, potęgi i juiyzdykcii obszernością pasł 
baranki i owce, utwierdzał braci, oraz oał; m rzą 
dził kościołem i był odźwiernym nieba , sędzią teyo 
co ma być :wiązane i rozwiązane, a wyroki jego sądów  
i w niebie pozostać mają. (Sw. Leon kaz. 11). A po­
nieważ kościoła jedność i całość i zarząd jego, 
postanowiony przez tegoż Chrystusa, oiągie nieza­
chwiany pozostać musi, przeto w papieżach rzym­
skich, następcacn Piotra, którzy przy owej rzym­
skiej Piotra katedrze »ą umieszczeni taż sama 
najwyższa Piotra nad całym kościołem wła­
dza, juryzdykcja, przodowanie najzupełniej trwa

' *vł5latego papieże rzymscy, używając poiuoLo- 
nej sobie z nieba przez samego Chrystusa Pana 
w osobie błogosławionego Piotra władz; i pi< 
ozy paszenia trzody Pańskiej, nie zaniechali wszeł 
kich dokonywać prac i wszelkich dokładać nsi 
łowań, aby od Wschodu do Zachodu wszystkie 
ludy, szczepy i narody nznuwały naukę ewan- 
gielii, i chodząc drogami prawdy i sprawiedliwo­
ści, wieczny osiągały żywot. Wszystkim zaiste 
wiudomo, z jak  nmznużoną pieczo jwituśeią ‘iż 
papieże rzymscy przybytku w ia ry , karności du­
chowieństwa i iego świętego i uczonego kształce­
nia, oraz świętości i godności małżeństwa strzeg li, 
chrześciańskiej obojga płci młodzieży wychowa­
nie coraz bardziej rozwijali, religię, pobożnuść 
i obyczajów uczciwość ludów pielęgnowali, 
sprawiedliwości bron.li i o samejże świeckiej spo­
łeczności spokój, porządek, pomyślność i korzyść 
starali się.

Nie zaniechali też ci sami papieże , ilekroć 
uznawali za właściwe, w najcięższych mu now ieie 
czasów zamieszkach i najświętszej naszej religij? 
i świeckiego społeczeństwa klęskach, powszechne 
zwoływać sobory, aby z całego świata katolickie­
go biskupami, których Ducb św. ustanowił do 
rządzenia kościołem bożym, wspólną radą i po- 
łączonemi siły wszystko to przezornie mądrze 
urządzić, co szczególniej do określenia dogmatów 
wiary, do obalenia krzewiących się błędów, do 
obrony, nświetnieuia i rozwoju nauki katolickiej, 
do strzeżenia i naprawy karności kości łnej i do 
poprawy zepsutych obyczajów ludów doprowa­
dzić może.

A oto wszystkim już wiadomo i jaw no, jak 
straszliwa burza miota obecnie kościołem i ile i 
jak wielkich przygód świecki fakżt_ gnębi społe­
czność. Przez najzaciętszych Boga i ludzi nieprzy 
jaciół bowiem kościół Katolicki, jego zbaw.onn i 
nauka i moc czcigodna, oraz najwyższa tej stoli­
cy apostolskiej władza jest nagabyw aną, depta­
ną, wszystko co święte wzg irdzonem, dobra ko­
ścielne wydarte, biskupi i najznakomitsi mężowie 
służbie bożej oddani i Indzie uczucam i katoliokie- 
mi celujący dręczeni, zakony zniesione, bezbożne 
wszelkiego rodzaiu książki i zarażające gazety, 
oraz wielokształtne m-j/.gubniejsze lekty szeroko 
rozpowszechnione, biednej młodzieży wychowa­
nie wszędzie prawie duchowieństwu odjęte, a co 
gorsza, w nie jednem miejsen mistrzom nieprawo 
eoi i błęau powierzone. Ztąd ku największej 
Naszej i wszystkich dobrych boleści i nigdy do­
syć nieopłakanej krzywdzie dusz, wszędzie tak 
się rozszerzyła bezbożność, obyczajów zepsucie, 
rozkiełznaua samowola, niecnych zszelkiego ro­
dzaju opin j  i zbrodi i zaraza, ludzkich i boskich 
ustaw pogwałcenie, iż nietylko najświętsza reli 
gia n asza , lecz i społeczeństwo ludzkie w spo­
sób najopłakańszy trapione jest i dręczone.

W. ród takiego przeto brzemienia klęsa, ja 
kie serce Nasze gnębią, najwyższy Nasz od Boga 
puwierzony Nam urz i1 pasterski wy m aga, abyś­
my nasze coraz bardziej wytężali siły < la napra­
wy ruin kościoła, dla starania się c zbawienie 
• ałej trzody Pańskiej, dla powściągnięciu zgu­
b i) eh zamachów i usiłowań tych, co sam kościół, 
“iżeli tu kiedykolw iek , staeby się mogło, i świec­
kie społeczeństwo z gruntu obalić dążą. My za­
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iste z pomocą Bożą, od samego początku najwyższe­
go kapłaństwa Naszego, według powinności nader 
trudnego urzędu Naszego, nigdy nie przesta­
waliśmy w kilku naszjch allokucjach konsysto- 
rjalnych i listach apostolskich głos Nasz podnosić, 
i Boga, oraz sprawy jego świętego kościoła przez 
Chrystusa Pana nam poruczonej, z całą żarliwo­
ścią nieustannie bronić i praw tej apostolskiej sto­
licy, sprawiedliwości i prawdy przestrzegać, oraz 
nieprzyjaznych ludzi sidła odkrywać, błędy, fał­
szywe nauki potępiać, sekty bezbożne rozpraszać 
i nad całej trzody Pańskiej zbawieniem czuwać i 
starać się o nie.

Wstępując zatem w ślady dostojnych Naszych 
pomzednikow, uważaliśmy za właściwe, na sobór 
powszechny, który już dawno Naszem był pra­
gnieniem, zebrać wszystkich wielebnych braci ca­
łego świata katolickiego biskupów, ,tó’’zy powo­
łani są do udziału w naszej pieczołowitości. Ci 
bowiem wielebni bracia szczególną do katolickie 
go kościoła zapaleni miłością i celujący wzoro- 
wem ku Nam i tej stolicy apostolskiej przywią­
zaniem i posłuszeństwem, troskliwi o dusz zba­
wienie, m ądrością, nauką i uczonością znamie­
nici. wraz z Nami nad stanem spraw iak świętych 
jak publicznych najmocniej bolejący, nic nit mają 
ważniejszego, jak swoje rady z Naszemi poilzie.ić 
i połączyć i zbawienne na tyle utrapień zastoso­
wać lekarstwa. Na owym bowiem soborze eku­
menicznym wszystko to najściślej winno być roz- 
wużonem i postanowionem, 0u głównie dotyczy, w 
tych mianowicie najcięższych czasach, większej 
chwały bożej, nieuarnszalnośej w ia ry , świetności 
służby Bożej, wiecznego zbawienia ludzi, karno­
ści onojga duchowieństwa i jego zbawiennego j 
gruntownego wykształcenia i szanowania ustaw 
kościelnych, poprawy obyczajów, młodzieży c^rze- 
ściańskiego wychowania i wspólnego wszystkich „o 
koju i zgody. Z szczególna zarazem żarliwością 
starać się o to należy, aby przy pomocy Bożej 
wszelkie złe od kościoła i świeckiego społeczeń­
stwa było nsuiiiętem, aby biedni błądzący na 
właściwą prawdy, sprawiedliwości i zbawienia na­
wróceni byli drogę, aby po zgładzeniu występ­
ków i błędów, wzniosła nasza religia i jej zbaw­
cza nauka wszędzie odżyła i coraz bardziej krze 
wiła się i panowała, i tym sposobem pobożność, 
uczciwość, sprawiedliwość, miłość i wszelkie cnoty 
chrzesciańskie ku największemu społeczeństwa 
ludzkiego pożytkowi istniały i kwitły. Ni11 bowiem 
nigdy zaprzeczyć nie może, że kościół katolicki 
i moc jego nauki nietylko ma na celu wieczne 
zbawienie ludzi, lecz idzie na korzyść doczesne­
mu dobru ludów i prawdziwej ich pomyślności, 
porządkowi, spokojowi i ludzkości, również postępo­
wi i gruntowności umiejętności ludzkiej, jak to świę­
tej i świeckiej nistorji roczniki najświetme jsząmi czy­
nami jasno i jawnie wykaznją, i trwale, widocznie 
dowodzą. A ponieważ Chrystus Pan owemi słowy 
cudownie uas pokrzepia, wzmacnia i pociesza; 
„ Albowiem gdzie są dwai aloo trzej zgroma izeni w  
imię moje, tamcm jest w  pośrodku ich* (Mat. rozdz. 
18. wiersz 20.). dlatego wątpić nie możemy, iż 
On La iyin Naszym soborze w obfitości swej 
łaski Bożei obecnym być zechce, aoysmy wszy­
stko to postanowić m ogli, co do większego po­
żytku świetego Jego kościoła w jnkibądz sposób 
odnosi się. Najgorętsze przeto do Pana, Ojca 
świata w pokorze serca Naszego we dnie i w 
nocy niooąc modły, nznaliśmy za właściwe zwo­
łanie tego soborn.

Dlatego ufni i wsparci samego wszechmo 
cnego Ojca i Syna : Ducha św., oraz błogosb 
wionych jego apostołów Piotra i Paw ła mocą, 
n k ą  my również na ziem, dzierżymy, za radą i 
przyzwoleniem wielebnych braci naszych św. kośc. 
rz. kardynałów, śv\ ięty ekumeniczny i powsze­
chny sobór, w tem sławetnem mieście naszem 
Rzymie, w roku przyszłym 1869 w bazylice wa­
tykańskiej odbyć się i w dniu 8. miesiąca gru­
dnia w uroczystości poczęcia niepokalanej rodzi­
cielki Bożej Marji Panny rozpocząć, dalej cią 
gnać i z pomocą Boga dla Jego chwały i Całe­
go onrześciańskiego ludu zbawienia zakończyć i 
spełnić się mający, tym .'steiń wskazu,emy, za­
powiadamy, zwołujemy i ustanawiamy. I dla­
tego eheemy i nakazujemy, aby wszysoj zewsząd 
tak wielebni bracia patrjarokowie, arcybisknpi, 
biskupi, jak ukochani synowie opaci i wszyscy 
inni, którym z prawa lub z przywileju w sobo­
rach powszechnych zasiadania i obiawienia swych 
zdań moc jest dana, na ten sobór ekumeniczny 
przez nas zapowiedziany przybyli, żądając, upo­
minając, przestrzegając, i niemniej im w Jmię 
przysięgi, jaką nam i tej stolicy apostolskiej 
złożyli, w imię cnoty świętego posłuszeństwa, 
oraz pod karami, jakie z prawa lub zwyczaju 
przeciw nieprzybywającym na uroczystości sobo­
ru proponowane i wymierzane być zwykły, ob­
wieszczając i ściśle przepisując, iż oprócz w ra­
zie słusznej przeszkody, co jednak przez właści­
wych prokuratorów synodowi udowodnić będą 
winni, na owvm św= soborze być obecnymi i mieć 
w nim udział są obowiązani.

Z tą  zarazem nosimy się nadzieją, że Bóg, 
w którego rękach są serca ludzkie, życzeniom 
naszym łaskawie sprzyjając, sprawi niewysło- 
wionem swem m1 osie..[ziem i łaską , iż wszyscy 
najwyżsi wszelkich ludów monarchowie i kiero­
wnicy, mianowicie zaś katoliccy, codzień silniej 
przekonywując się, iż największe dobra na społe­
czeństwo świeckie z kościoła katolickmgo spły­
w ają, i że on najsduif jszą jest mocarstw i kró­
lestw podporą, nietylko przeszkadzać nie będą , 
iżby wielebni bracie biskupi i inni wszyscy wy i  
wspomnieni na ten sobór przybyli, lecz owszem 
ohefnie wspierać ich będą i dawać pomoc, oraz 
najgorliwiej, jak przystoi na książąt katolickich, 
współdziałać w tera, co na większą chwałę i te­
goż soboru dobro wypaść może.

Aby zaś list ten nasz i wszystko oo się w nim 
zawiera, doszło do wiadomości wszystkicn któ 
ryeh dotyczy, i żaden z nich me mógł tłumaczyć 
sie niewiadooaością, tem baidziej, że nie do 
wszystkich, którym imiennie miałby być wręczo 
nym. bezpieczny przystęp sto1 mu otworem, chce­
my i nakazujemy, aby w patrjarchalnych bazy­
likach, lateraneńskiej. watykańskiej i liberjańskiej, 
gdy tamże mnóstwo ludu dla słuchania słowa 
bożego jak zwykle się zgromadzi, jawnie, dono-
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śuym głosem przez kursurów naszej kurji, lub pu 
blicznych notariuszów był odczytany, i po odczj ta- 
mu na podwojach rzeczonych kościołów i na 
drzwiach kancelarji apostolskiej i w zwykłem 
miejscu na Campo Fiori, i na jnyCh zwykłych 
miejscach był przylepiony, gdzie dla odczytania 
i wiadomości wszystkich czas jakiś pozostawiony 
być ma, a gdyby ztamtąd zdjęty był, prz)naj 
mniej odpisy jego w miejseaci ty oh mają po 
zostać przylepione. Za pomocą tego odczytania, 
ogłoszenia i rozlepienia, wszystkich i każdego z 
osobna, kogo rzeczony list nasz dotyczy, po 
upływie dwóch miesięcy od dnia ogłoszenia listu 
i rozlepienia jego, tak chcemy mieć zobowią 
zanycb i zw iązanych, jak gdyby im' samym 
odczytany i wręczony został, odpisy zaś jego, 
które ręką publicznego notarjusza napisane lub 
podpisane, i pieczęcią osoby w kościelnej go­
dności zatwierdzonej zaupatrzone hęda , aby pe­
wną i niewątpbwą miały w iarę, nakazujemy i 
stanowimy. ,  , ,

Nikomu więc zgoła nie wolno tej kąrty 
Naszego zapowmdzenia, zawiadomienia, zwoła­
n ia , postanowieni",, uchwały, poleceniu, nakazo i 
prośby, niweczyć, lub z szalona zuchwałością 
wbrew niej postępować. Jeżeliby jednak kto tego 
się dopuście się zażył,' niechaj wie. ie ściągnie 
na siebie gniew Wszechmocnego Boga i hłogitął* 
wionych Piotra i Pawła, apostołów Jego.

Dan w Rzymie u świętego Piotra, roku weie 
lenia Pańskiego 1868 w d. 29. czerwca

Papiestwa naszego 23.
-(■ Ja P IP S , katolickiego kościoła bisku

L. f  S.
(Nastęjiują podpisy kardynałów obecnyon 

w kurji.)
nit imajfctj!

A usti-ja i W c g ry . Całe dziennikarstwo en 
rOpejskie zajmuje ; ię obecnie ostatnią alokucją 
Dapiezką. Wszystkie dzienniki postępowe siają 
zgodnie po stronie Anstrp i bronią nowych nstaw 
anti konkordatowych, iak ; ściśle połączonych z  
interesami wolności i cywilizacji

Nota gabmetu wiedeńskiego w sprawie alo 
kucji, odeszła do Rzymu w zeszły piątek, C. k 
rząd wyraża wniej w sposób bardzo stanowczy zdzi 
wienie swe, że kurja rzymska mięsza się d ) spraw, 
które wyłącznie należą do zakresu prawodawstwa 
każdego niezawisłego państwa. Zawarto zarazem w 
nocie zastrzeżenie przeciwko temu naruszania 
przez kur jo praw, przysługujących legislatywie 
Daństwowęi, i dodanj — że jezliby krofe ten 
stolicy św. spowodował jakie starcia między pod- 
władnemi jej organami kościelnerai w Austrj s 
władzą państwową, która z obowiązku swego musi 
zapewnić należną powagę obowiązującym usta­
wom, to cała odpowiedzialność za to spadnie na 
kurję. —

Ciekawa jest geneza a*okuci. — Piszą bo 
wiem do rozmaitych dzienników, że miała ona 
wypaść pierwotnie o wiele łagodniej. Nawet z 
poselslwc austrjackiegu w Rzymie donoszono, że 
lab brdzio. Zupełni" riaspodzianie wypadła je­
dnak alokuuja tak szorstko. Zwrot ten przypisują 
głównie zabiegom hr. Blnomego, któ>-y z tamiema 
feudalno-klerykalnej partji DOiechał do R: mu i 
tam nie szczędził zabiegów, aby Ojciec św. joknaj 
surowiej wyraził się o nowych ustawach austrjr 
ckick. Stronnictwo to miało nadzieję, że <P-wo 
papiezkie zwalić potrafi teradnit uzy system, i u- 
motliwi njęcie steru państwa klerykrlno arysto­
kratycznemu ministerstwu. Okazało się jednak, że 
panowie ci grubo przecenili potęgę hierarchii ko 
ścielnej.

Śmieszne jest wiązanie alokuoji ze sprawą 
czeską. Zła wiara centralistycznych organów 
wiedeńskich nasunęła im insynuację, że owa po 
dróż hr. Bloomego do Rzjmu stoi w związku z< 
sprawą czeską. Piszą one bowiem, że Czesi u 
żyli tu fanatyzmu arystokracji i klerykałów an 
str|ackich, aby zwalić obecne ministerstwo. Zapo­
minają jednak ci, którzy tak piszą, z jaką sta 
nowczośeią organa czeskie wystąpiły przeciwko 
machinacjom klerykałów.

W niedzielę dnia 5. hm. wieczorem odbyło 
się na placu Betlejemskim w Pradze wielkie zgro 
madzenie ludowe. Kilka domów iluminowano i 
wystawiono „ statuę Husa, którą także oświetlono 
rzęsiście, Śpiewano pieśui husyokie i rozlegały 
się liczne s ia r a  \ i perean t! jezuitom i papistom. U- 
roczystość odbyła się w porządku.

Ogłoszono wyrok na obwiuionych w sprawie 
demonstracji podczas pobytu ministra Herbsta w 
Pradze. Głównych oskarżonych zasądzono na 
oztory tygodnie do trzech miesięcy aresztu, innych 
na J 4 do 10 dni. Jednego trzynastoletniego chłop 
czyka oddano policji do ukarania. Czy to skłoni 
Czechów do ppieanama?

Wczoraj miano także ogłosić wyrok na od­
powiedzialnego redaktora dziennika Politil , p 
^dom ę za zaburzenie spokojności publicznej. 

Rozprawa toczyła się zaocznie, bo osi "rzony a  
cieiG Prokurator proponował dwa lata ciężk.egc 
więzienia.

Za przykładem Wmdnia i Reiohenbergu ma­
ją  także reprezentacje Berna i Gracu podać do 
min.sterstwa wspólnego protesta z powodu agitaoyj 
klerykalnycb przeciw ustawom wyzuaniowym.

We Wiednia kilka kobiet okrześcianek i kil 
ku przechrztów zgłosił > się do urzędu gminnego 
z oświadczeniem, że chcą przejść na wyznanie 
żydowskie Burmistrz odpowiedział im, że muszą 
się zatrzymać, dokąd nie wyjdzie w tym wzgłe 
dzie ministf rjalne rozporządzenie wykonawcze 
Mnister Giskra oświadczył jednak, że koncesja 
zmiany wyzuań tak wyraźnie jest określona w u- 
stawie międzywyznaniowej, że rozporządzenia mi­
nisterialnego Co do tej sprawy już nie potrzeba 
Urząd gm nny wiedeński przyjął więc do wiadr 
mości zmianę wiary tych osób, stosownie do tirze 
pisów ustawy.

W Zemuuiu odprawiano w serbskiej ceik?,. 
dnia 5. b. m. żałobne nabożeństwo za dusze za­
mordowanego księcia Michała.

Węąiersl a Izba poselską przyjęła ustawę o 
podatkach stałych.

W poraieszkani i p. Stankowicza, sekretarza 
księcia Kerageorgiewicza, którego aresztowano 
na żądanie Serbii w Peszcie, znaleziono kilka ja-
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taganów i rewolwerów tej samej roboty i z tej 
samej fabryki jak broń, zabrana od morderców 
księcia Michała. Okazało się, że Stankowicz nie 
posiada jeszcze prawa obywatelstwa węgierskiego; 
spodziewają się jednak, że nie zostanie on wyda­
ny władzom serbskim, ale że go sądzić będą 
wedle ustaw węgierskich.

Francja. W dalszym ciągu obrad Ciała 
prawodawczego, minister Magne zbijał po raz 
wtóry wszystkie twierdzenia Thiersa. Jeżeli po­
kój utrzyma się, to według zdania mówcy, bez- 
zasadnemi będą obawy p. Thiersa. Finansowe 
położenie Francji nie jest tak zte. Niedobór na 
rok 186y wynosi tylko 143 milionów a nie 300 
milionów i pochodzi z powiększenia wojskowego 
etatu, pożyczki rząd nie zaciąga na nieusta­
jące cele, lecz tylko na niezbędną reorganizację 
wojskową- Mówcy poprzedni popełnili ten k ar­
dynalny błąd, że nie uwzględnili wzrastających 
dochodów.

Na posiedzeniu z dnia 4. b. m. mówili 
Busson-Billault i Juliusz Fayre. Ten ostatni 
rzek ł, iż Francja nie je s t dość bogatą, aby 
w teraźniejszych okolicznościach mogła opła­
cać cesarstwo. Z powodu tych słów przewo­
dniczący wezwał mówcę do porządku. Po 
nim zabrał głos minister stanu Rouher i ro­
bił rozmaite spostrzeżenia finansowe. Ze wzglę­
du na wyrazy _Favra, iż Francja znajduje się na 
stopie zbrojnego pokoju, rzekł m inister: „Stan 
rzeczywisty armii jes t stanem zwyczajnym po­
kojowym. Przy każdej sposobności, w każdym 
kraju , czy to wobec Grecji, czy księztw Naddu- 
n ajsk icb , czy W iednia, stawialiśmy zawsze za­
sadę uspakajania, i oraz niepodległości narodów. 
Udoskonalenie armii jes t tylko niezbędną rę­
kojmią utrzymania pokoju. Potrzeba być goto­
wym na wszelkie w y p ad k i, a nieroztropnością 
byłoby wystawić wielki naród na bezsilność 
do obronienia swojego narodu i swego sztan­
daru , gdyby tego zaszła potrzeba. Rząd 
nie ma żadnej myśli ukrytej. Dla niego pokój 
je s t wielkim warunkiem cywilizacji, a wojna 
wielkiem nieszczęściem. Rząd znajduje się w 
zupełnej zgodzie z opozycją i większością par­
lamentarną pod względem pokoju, ale chcieć 
pokoju nie znaezj jeszcze postanowić rozbroje­
nie. Rząd nie ma tego samego zaufania w 
braterskie uczucia ludów co p. Juliusz Fayre. 
Rozumiemy wojnę jedynie w granicach obrony, 
n*etylko ziemi francuzkiej lecz i honoru, god­
ności i francuzkiego wpływu. Rouber kończąc 
oświadczył: że rząd pragnie utrzymać spokój 
powszechny z ową godnością jak a  przystoi 
wielkiemu rządowi i wielkiemu krajowi. (Żywe 
oklaski.) — Na tem zamknięto ogóine rozprawy.

Odnośnie do tych rozpraw, mówi Phare de la 
Loire: „Nawet członkowie większości mówią tak 
obszernie o potrzebie przeprowadzenia rozmaitych 
oszczędności. Czemuż nie wspomnieli oni o tych 
13tu milionach, które bez żadnej korzyści dla 
Francji wydaliśmy na uzbrojenie Rzymu i Ci- 
vittavecchii?“
1— Z rozpraw nad budżetem, które potrwają je­
szcze najmniej cztery tygodnie, cesarz ma być 
bardzo niezadowolonym. Obawia się, aby suro­
wa krytyka finansów cesarstwa nie wywarła 
złego wpływu na ogół wiejskiej ludności. Cesarz 
wyrzucał nawet Rouberowi, dlaczego nie odpo­
wiedział natychmiast na polityczną część mowy 
Thiersa, i dlaczego dopuścił, żeby Monitor roz- 
szedł się po departamentach bez obrony polityki
rządowej.

Dowiadujemy się z la Patrie, że dawne woj­
ska zaczęły jnż opuszczać obóz w Chalons i że 
pułki nowe wyszły doń pod dowództwem jenerała 
Lęboeuf.

j W sch ó d - Czytamy następujący ustęp z listu 
belgradzkiego, umieszczony W Ćorretpondance du 
Nord-Est, gdyż rzuca dokładne światło na osoby, 
stojące na czele sprzysiężenia:

„W czasie ostatecznej rozprawy Radicz o- 
świ . czył( że główni redaktorowie Zastawy, Wło­
dzimierz Jowanowicz i Panu Jemkowicz, obaj a- 
jenci Milęticza, rzekli doń pewnego dnia: „Lepiej 
by było ograniczyć się na zdetronizowaniu księ­
cia, lecz jeśli to się nie uda, to trzeba go usunąć!* 
Obaj ci panowie, wraz z moskiewskim ajenlem 
Karawelowem, który przyjechawszy z Moskwy, 
bawił dłuższy czas w Bółgarji, byli stałymi ko­
respondentami petersburgskiego Golosu. Chociaż 
mieszkali w Nowym Sadzie, korespondencje swoje 
datowali jednak z Belgradu. W ten sposób Golos 
w swoich belgradzkich korespondencjach oskarżał 
zawsze księcia Michała o sprzyjanie austrjacko- 
węgierskiej polityce, o brak słowiańskiego patrjo- 
tyzmu i nareszcie w ostatnich czasach zaczął bar­
dzo jasno przepowiadać, że za to wszystko może 
go spotkać bardzo niemiła niespodzianka. Gdy 
się dowiedziano, że książę Michał postanowił nie 
prześladować bawiących w Serbii Polaków, Golos 
krzyknął natychmiast w swej belgradzkiej kore­
spondencji „Czy książę Michał nie chce przypad­
kiem stać się opiekunem Polaków? Jeżli tak jest 
w rzeczy samej, może to gorzko przypłacić 1“ Do­
dajcie do tego, że pragska Politik, zaczerpująca w 
Petersburgu wszystkich wiadomości, przemawiała 
tym samym tonie co i Golos, a otrzymacie nową 
wskazówkę, że cały spisek był sprawką" pansla- 
wistyczną, upstrzoną dynastycznemi pobudkami.
Nie zaszkodzi nadmienić, że konzul moskiewski 
zachowuje się bardzo biernie od czasu belgradz­
kiej katastrofy** ,

Przed rozejściem się, serbsaa skupczyna u- 
chwaliła jeszcze następujące rezolucje: j) w  miej­
scu, gdzie zginął książę M ichał, będzie posta­
wiony pomnik; 2) kierownikom belgradzkiej po­
licji wytacza się proces za opieszałość w wypeł- 
nianiu swych obowiązków, S^yż spisek zawiązy- 
wał się przez parę tygodni; 3) każdy Serb od­
powiada za całość osoby księcia Milana i 4) rząd 
powinien się starać utrzymać przyjaźń z temi 
mocarstwami, do których się zbliżył nieboszczyk 
książę Michał..

Czynności zgromadzenia delegatów To­
warzystwa kredytowego.

Popołudniowe posiedzenie w niedzielę było 
całe zajęte nielicznemi sprawozdaniami ze sekcji. 
Jedna tylko sekcja chowu bydła przygotowała 
sprawozdanie na piśmie uzasadnione i przedsta 
wiła je przez profesora Strusiewicza, gdyż w ła­
ściwy referent p. Tadeusz Wasilewski jeszcze ra 
no opuścił zgromadzenie.

Stosownie do tych wniosków uchwalono, aby 
co do przyrzeczonych dla Galicji premij za 
chów bydła i G00 złr. na subwencje dla utrzy­
mywania dobrych bujaków, porozumie.ć sie z ko­
mitetem Towarzystwa krakowskiego, i zażądać 
wypłaty tych kwot od ministerstwa. Wniosek 
Rogalskiego, aby sumy J e  były wypłacone na 
ręce Wydziału krajowego, upadł. Oba komitety 
ułożą także szczegółowy projekt premiowania, 
zgodny z zasadą wyrażoną przez ministerstwo, 
by do składu sądów rzeczoznawczych obok dele­
gata lub męża zaufania rządowego zasiadali prze­
ważnie członkowie Towarzystw agronomicznych, 
zajmujący się szczególnie hodowlą bydła.

Następnie przyszło pod rozbiór pytanie, jaki 
wniosek postawić względem 14.000 złr., które mi­
nisterstwo na całą Przedlitawię przeznaczyło dla 
podniesienia ogrodnictwa, sadownictwa i winiar- 
stwa. Referent sekcji, D z i e d u s z y k i  M .nie miał 
nic wypracowanego na piśmie ; i nie mógł nawet 
sformułować stanowczego wniosku, sądził tylko, 
że na Galicję należałoby się z tej sumy przynaj­
mniej 2000, a to 800 złr. dla Krakowskiego, a 
1200 zlr. dla reszty kraju. Członek komitetu 
D z i e d u s z y c k i  Edw. Wyrachował podług sto­
sunku ludności, przestrzeni, i stopuia kultury, jaki 
zajmuje Galicja w Przedlitawii, że wypada tylko 
1120 złr., ale możnaby przyjąć 2000 zlr. W sekcji 
były wnioski, aby z subwencji'tejl200 zlr., przypa­
dających na obręb galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego użyć 500 złr. „na urządzenie ogrodu 
wzorowego i ustanowić tamże nauczyciela dla 
n a u k i  c i ę c i a  d r  z e w*. Resztę zaś rozesłać 
po oddziałach na premia dla włościan-

Wobec tych dziwnych wyrachowań przypo­
mniał br. Z a ł u s k i  Jan, wiceprezes Towarzystwa 
i przewodniczący oddz. lwowskiego, iż reskrypt 
ministerjalny zaleca repartycję kwoty 14.000 po­
dług rozległości i podług specjalnych potrzeb kra­
jów, a ponieważ Galicja stanowi ‘/s części obszaru 
całej Przedlitawii, przeto wypadałoby na nią przy­
najmniej 2.800 złr. T o r o s i e w i c z Fr. zwraca­
jąc uwagę na specjalne potrzeby kraju, w którym 
trzeba tworzyć dopiero wszystko, radzi żądać z 
tego tytułu większej sumy (mianowicie 4.000 złr.)

Ponieważ sekcja nie sformułowała nic, prze­
to na wniosek K r z e c z u  n o w i e  z a ,  poparty 
przez K a m i ń s k i e g o  i H u b i c k i e g o ,  u- 
chwalono polecić komitetowi wygotowanie odpowie­
dzi do ministerstwa tak co do cyfry, jak i co do roz­
kładu. Zanim powzięto uchwałę,prez. G r o c h o l -  
s k i zwrócił uwagę zgromadzenia naniestosunkowe 
obarczenie komitetu, w skład którego wchodzą 
ludzie, mający także inne zajęcia pnbliczne i pry­
watne. Sekcje powinny swój obowiązek pełnić 
gorliwie.

Na wniosek sekcji administracyjnej, a wła­
ściwie P o l a n o w s k i e g o ,  uchwaliło dalej zgro­
madzenie polecić komitetowi, aby się w drodze, 
którą uzna za stosowną, postarał o ściślejszy 
nadzór wag przy kolejach żelaznych.

Zarząd giełdy tutejszej wystosował odezwę 
o poparcie tej instytucji, proponując, by po od 
działach producenci obowiązali się płacić na 
rzecz giełdy pewną subwencję roczną w miarę 
produkcji swojej, i preliminując minimum tej sub­
wencji na 3 złr. rocznie. Komitet uznał niesto­
sowność tego żądania i wniósł, by odezwę tę ro­
zesłać po oddziałach, w celu zachęcenia człon­
ków do zakupna biletów wstępu, i do poparcia 
tym sposobem działalności giełdy, mającej do 
walczenia z żywiołami nieprzyjaźnemi.

H u b i c k i  wyraził żądanie, aby zarząd gieł­
dy dla obywateli niemiejscowych i rzadko przy­
bywających do Lwowa _zrędukqjvał opłatę wstęp­
ną do 6 złr. rocznie.

T o r o s i e w i c z  Fr.  i D z i e d u s z y c k i  M. 
uważając giełdę we Lwowie za rzecz nieżywotną 
na teraz, a przy teraźniejszym stanie rzeczy na­
wet za szkodliwą, bo stojącą pod wpływem spe­
kulantów jak  Hochfeld, Doms i tp., byli przeciwni 
wszelkiemu popieraniu tego zakładu. Wniosek 
komitetu utrzymał się jednak

Ks. S a p i e h a Adam na wiadomość prywa­
tną, że ministerstwo zamierza w osobie hr. Roz­
wadowskiego ustanowić jeneralnego koniuszego 
w Wiedniu, dla wyłącznego czuwania nad hodo­
wlą koni, i że Towarzystwu wyścigowemu w Ga­
licji przyznało wpływ na nominację ̂  koniuszego 
naczelnego dla Galicji, wniósł poczynić stosowne 
kroki, aby i komitetowi Towarzystwa agronomi­
cznego był zapewniony wpływ na tę nominację.

Wniosek ten przeszedłszy przez sekcję cho­
wu zwierząt i popąrty przez hr. Załuskiego Jana, 
zyskał uchwałę.

Z kolei odczytał S t r u s i e w i c z  krótkie odpo­
wiedzi na wszystkie pytania specjalne , przydzie­
lone sekcji chowu zwierząt, przyczem powstała 
krótka rozprawa nad bezpoźytecznością produko­
wania owiec cienkowełnistych, gdyż wełna z nich 
stosunkowo mało pokupna. Ponieważ materję tę 
traktuje obszernie hr. Wodzicki Kazimierz w zna- 
komitem dziele swojem o owczarstwie, a nadto 
na jednem z poprzednich walnych zgromadzeń 
była ona przedmiotem szczegółowych rozpraw, 
przeto ciekawych i interesowanych odesłano tam. 
W a s i l e w s k i  Piotr teraźniejszą niepokupność 
wełny cienkiej i nizką jej cenę uważał tylko 
za epizod przemijający.

Nakoniec wniosła sekcja, by komitet na przy­
szłość nie umieszczał w* programach pytań w ja­
kimkolwiek przedmiocie, z któremi można każde­
go odesłać albo do dzieł specjalnych, albo trzeba 
pisać całe dzieła, chcąc dać na nie odpowiedź wyczer­
pującą. Nad wnioskiem tym jednak przeszło zgro­
madzenie do porządku dziennego, ponieważ, jeżeli 
który oddział stawi pytanie, to widocznie potrze­
buje odpowiedzi. Objawiono przytem życzenie, aby 
oddziały, przesyłając pytania, przysyłały także 
delegatów swoich, którzyby mogli objaśnić lokal­

ne stosunki. Tym razem prawie najwięcej py­
tań nadeszło z oddziału kamioneckiego i ho- 
rodeńskiego, a delegaci nie przybyli, i sekcje, 
nie mając wyjaśnień żadnych, nie wiedziały, co 
robić z temi pytaniami. Dzieduszycki M. propo­
nował w tym celu , aby oddziały sekcyjne nie 
odbywały się równocześnie, ale kolejno. Zwró­
cił także uwagę na konieczność zakładania b ib l i ­
otek oddziałowych.

Z innych sekcyj nie przedłożono żadnych 
sprawozdań, i na ogólne życzenie prezes G r o ­
c h o l s k i  zamknął posiedzenie, dziękując tym, 
którzy do końca wytrwali. Pomimo przeszkód, 
doznawanych z równoczesnego odbywania posie­
dzeń Towarzystwa kredytowego, uchwaliliśmy 
rzecz bardzo pożyteczną — statut dla szkoły du- 
blańskiej. Zakład ten stanie tedy obecnie rze­
czywiście na pewnej podstawie, i będzie się mógł 
z korzyścią rozwijać, przy nadziei większych 
dochodów.

Już po zamknięciu zgromadzenia zażądał 
T o r o s i e w i c z  Fr. głosu do interpelacji, jak 
rzeczy stoją z wydawnictwem Rolnika przez p. 
Gostkowskiego. Interpelantowi mnóstwo rzeczy 
niepodobało się w tem piśmie; przedewszystkiem 
tytuł bardzo długi i skombinowany. „Utrzymywał, 
że pismo 'to w bardzo przykry sposób zawiodło 
członków Towarzystwa; między innemi zamiast 
Przeglądów handlowych wydawało Telegraf; nie 
umieściło także sprawozdania z wystawy podha 
jeckiej. Interpelant sądzi, że uchwała, przezna­
czająca 2400 złr. subwencji (?) na to pismo, była 
lekkomyślną, zwłaszcza że p. Strusiewicz chciał 
wydawać takie pismo za 1.600 złr.

Z wyjaśnienia, jakie dał p. Grocholski inter­
pelantowi, mógł tenże poznać, że co najmniej wy­
brał się niewcześnie ze swoją interpelacją. Z pro­
tokołów bowiem komitetu, ogłaszanych w dzien­
nikach, mógł się przekonać, że redakcja Rolnika od 
1. lipea br. przeszła już w inne ręce, a mianowicie 
w ręce p. Gunsberga, prof. technologii i chemii 
przy tutejszej akademii, i że jest wszelka nadzie­
ją, że pismo to teraz się rozwinie z pożytkiem. 
Że poprzednia redakcja nie umieściła sprawozda­
nia z wystawy podhajeckiej, to poprostu jest winą 
oddziału tamtejszego, ho niepodobieństwo, aby re­
dakcja do wszystkich oddziałów mogła wysełać 
specjalnych sprawozdawców. Takzwana subwencja 
2400 złr. nie jest właściwie subwencją, ale jest 
poprostn ekwiwalentem za całą ilość egzempla­
rzy, których redakcja dostarcza członkom Towa­
rzystwa centralnego bezpłatnie. Że zaś ekwiwa­
lent ten bynajmniej nie jest przesadny, o tem 
mógł się p. Torosiewicz przekonać, zaglądnąw­
szy do którejkolwiek drukarni i zapytawszy tam, 
ile druk i papier kosztuje. Co do mniemanej o 
ferty p- Strusiewicza, to pokazało się z wyjaśnień 
p. Wasilewskiego, członka komitetu poprzedniego, 
że p. Strusiewicz nigdy za 1600 złr. nie ofiaro­
wał się wydawać pisma takiego, lecz chciał 2000 
złr., ale wtedy, kiedy dopiero rokowano o wyda­
wnictwo. Po uchwale zaś sumy 2400 złr. wcale 
nie dał się słyszeć, i bardzo słusznie zrobił, bo 
p Gostkowski nietylko bez zysku prowadził wy­
dawnictwo, lecz znaczne poniósł straty. Wyda­
wnictwo Telegrafa zaś nie należało całkiem 
do „subwencyjnego* wydawnictwa Rolnika, lecz 
było zupełnie osobnem przedsiębiorstwem, któ­
re także przy 200 prenumerantach ani rozwi­
nąć się ani istnieć nie mogło. W idać, że wię­
kszość' obywateli nie czuła potrzeby informowa­
nia się o cenach z autentycznych telegramów, 
ale raczej z ust spekulantów, włóczących się po 
dworach.

Po wyjaśnieniach p. Torosiewicz postawił 
wniosek, aby Rolnik wychodził nadal pod ścisłą 
cenzurą komitetu. Szczęściem wniosku tego nie 
można było po zamknięciu posiedzenia uchwalać, 
a p. Grocholski odpowiedział tylko, że w takim 
razie sam komitet chyba by musiał być redak­
cją. My zaś dodamy, że w takim razie nie mo­
żnaby wcale znaleść żadnego redaktora.

K r o n i k a .

— U ro czy sto ść  c z e sk a . Bawiący tu Czesi obcho­
dzili w poniedziałek rocznicę spalenia Jana Husa zgro­
madzeniem w browarze p. Grundta w Lesienicach. 
Udział w tem zgromadzeniu, bardzo zresztą licznem, 
wzięli także krajowcy, Polacy i Kusini. Śpiewano różne 
pieśni narodowe, czeskie, polskie i ruskie. Zabawa 
trwała do późna w nocy.

( W ł .  Ł . )  P ozn ań  d. 5. Jipca w nocy. Znajduję się 
pod wrażeniem podróży i przyjęcia w Poznaniu, i ani 
kusić się nawet mogę o dokładniejsze sprawozdanie. 
Posyłam wam tedy zaledwie dorywczą notatkę. Jeste­
śmy tedy od wczoraj w starym grodzie Przemysława — 
przyjmowani z serdeczną, braterską gościnnością! Nie­
podobna wam opisać, jak nas uprzejmie przyjmują bra­
cia Wielkopolanie. Poczyniono ogromne przygotowa­
nia, pomyślano o wszysekiem, o najdrobniejszych nawet 
potrzebach każdego gościa — powitano z zapałem i go­
rącem uczuciem miłości bratniej. Kilka dni, spędzo­
nych w Poznaniu, pozostaną dla każdego z nas na za­
wsze pamiętnem1! chwile to bowiem serdecznego n- 
niesienia, rzewnych i radosnych wzruszeń...

Nie mesę wam °P*sywać całej podróży — odkła­
dam spełnienie tego obowiązku z powrotem. Podaję 
t y m c z a s o w o  kilka tylko wiadomostek. Witani po dro­
dze (w J a r o s ła w iu  salwami możdzierzowemi, w Rzeszo­
wie oświetleniem dworca), stanęliśmy o  godzinie 5tej 
zrana w Krakowie. Ztąd wyjechaliśmy po godzinie jjtej, 
zaopatrzeni w paszport, obejmnjęcy ryczałtowo całe 
towarzystwo, » wydany przez policję krakowską w sku­
tek telegra™11 ministerstwa.

w  p0}udnie stanęliśmy w Mysłowicach, gdzie je­
dnakże pruscy urzędnicy, jak to przyznać należy, nie 
robili ż&dnycb trudności i wcale uprzejmie się zacho­
wali. Pociąg pruski wiózł nas z ogromnym pospie­
chem Szlązk ze swemi rozlicznemi fabrykami i g łó­
wniejsze jego mia8fa zaledwie przemykały się nam 
przed oczyma. W Opolu mieliśmy przyjemną niespo­
dziankę. Uczniowie-Polacy z szkoły gospodarczej Pro- 
szkowskiej przybyli tu na nasze powitanie, a jeden z 
nich przemówił do nas serdecznemi s ło w y ; na tę prze­
mowę kilku z towarzystwa odpowiedziało. Na stacji 
Trachenberg czekała nas druga niespodzianka wcale o-
ryginalna. Wystawcie sobie nasze zdumienie, gdy do­

jeżdżając do tej na wskróś niemieckiej stacji, ujrzeli 
śmy z daleka gromadę publiczności i powiewającą cho­
rągiew o.barwach polskich, z wyszytą cyfrą 1863. Nie 
była to jednak rewolncyjna demonstracja ■+- to TWn- 
verein miejscowy z trachenberg wyszedł n a  powitanie 
„Sokoła". Kilkunastu z m łodzieży , z których jeden 
trzymał ową chorągiew, a drugj olbrzymi róg bawoli z 
winem, zbliżyło się do wagonów, a mówca palnął nie­
miecką orację. Es lebe dte Preiheitf odpowiedzieliśmy 
im z wagonów. W Wrocławiu ani chwilki nie dano 
nam się zatrzym ać; akademikom polskim, którzy po­
spieszyli nas powitać, zaledwie przelotny ukłon prze­
słać mogliśmy. Dopiero w Oborniku zatrzymaliśmy sie 
na pół godziny. Ztąd szalonym pędem, (7 mil na gadzi­
nę) wieziono nas dalej.

W Rawiczu już nas witali Wielkopolanie, i odtąd 
na każdej stacji widzieliśmy z przelatujących wagonów  
(bo pociąg nigdzie się nie zatrzymywał) gromady pu­
bliczności, witające nas okrzykami.

Około godziny li te j  w nocy w sobotę stanęliśmy 
w Poznaniu. Na dworcu i na placu sąsiednim były nie­
zliczone tłumy witających. Komitet powitał nas uroczy­
ście. P. Bukowiecki przemówił pięknemi i poruszające- 
mi słowy, na co odpowiedział p. Dobrzański. Ludnośe 
witała nas entuzjastycznemi okrzykami i rozchwytywała 
swoich gości.

Dziś rano o godzinie lite j  odbyła się uroczysta 
suma w katedrze. O godzinie 2giej wielki obiad. Zgro­
madzenie prawdziwie imponujące — przeszło 500 osób 
muzyka wita Krakowiakiem i Kołomyjką, potem mar 
szem Dąbrowskiego : „Jeszcze Polska nie zginęła !“■ Ulu­
bione te nuty przyjihowano gromami oklasków. Obiad 
ten był festynem, którego pamięć na zawsze wyryła się 
w sercach wszystkich obecnyoh. Pierwszy toast wzniósł 
prześliczną mową znakomity nasz, sędziwy jnź L i b e l t ;  
odpowiedział D o b r z a ń s k i .  Następnie posypały się inne 
mowy i toasty, dyktowane wrażeniem tak podniosłej 
chwili. Między innymi zabierali głos pp. N i e go 1 e- 
w s k i  \  K a n t a k .  D a n i e l e w s k i  przybył w depu- 
tacji ud braci z nad Bałtyku, a mową swą do łez nas 
poruszył. Liczne telegramy nadchodziły co chw ila: 
z Wrocławia od akademików, z Berlina pij młodzieży 
rzemieślniczej polskiej i od akademików i t. d. Wie­
czór udaliśmy się do teatrn ; grano Adrimnt Leeouvreur.

Do w idzenia!

Lwów dnia i. iipca. 'L g ie łd y . Efdcta i  mantu, :
Akcje kolei galic. Karola Ludw. po 200 złr. m. k.
płacą 210.—, żądają 211.—; kolei lwow. czerń. po2oJ
zł. w. a. w srebr.: płacą 182.75, żąd. 184.—; hanku
hipot. gal. po 200 złr. z wpłat. 40% : płacą — , żąd. 
— ; papierni ozerlańs. po 200 złr. w. a. bez dywid. 
p.—-ż. — złr. Listy Towarzystwa kredytowego gal. w 
m. k. bez kup. płacą 77.70, żąd. 78.20; Towarzyst. kred. 
galic. w. a. bez kup. pł. 74.—, żąd. 74.50; hanku hipot. 
galic. bez kup. płac. 87.80, żąd. 88.40. Obligi indemn. 
galic. płacą 68.30, żąd. 69.—; pożyczki głod. z roku 
1866 po 7% pł. 99.75, żąd. 100,75; pierwszeń. kol. galic. 
Kar. Lud. 1. emisji płac. — ; żadają — —, II. em i­
sji płacą 89.50, żąd. 90.25; pierwszeń. kolei galic. Iw o- 
wsko-czerniowieckiej i. emisji płac. 76.50, żąd. 77.25 
pierwszeń. kolei galic. Iwow. czerń. II. emisji plącą 
—.—, żądają—.—. Dukat holenderski płacą 5.37, żąda­
ją 5.42. Dukat cesarski płacą 5.42, żąd. 5.47; napo - 
leondor pła. 9.10, żądają 9.17; rubel srebrny moskie­
wski płacą 1.75, żądają 1.80; rubel papierowy mosk. 
płacą 1.55', żadają' 1.56; pruskie bilety kasowe plącą 
1.69%, żad. 1.7&%;'półimperjał moskiewski pł. 9 .36 . żąd. 
9.43; srebro pł. U  LoO. żąd. 113. —.

Sprzedano: Listy nastawne banku hipotecznego ga­
licyjskiego po 88 złr."

W ied eń  d. 6. Iipca. (Thry na woły.') Na dzisiejszy 
targ przypędzono wołów galicyjskich 1493, węgierskich 
988, resztę z niemieckich prowincyj; razem 2628 
sztuk. Targ zrana był żywy; płaoono za galicyjskie 
woły cetnar wagi 30 złr. do 30.50, węgierskie 29 do 31 
złr., później szło cokolwiek gorzej. Jeżliby na przyszły 
tydzień więcej wołów nie przyszło, niż dzisiaj , te cena 
się podniesie. Zostało niesprzedanyeh wołów Ilu  sztuk.

J  JCr^uMtefowie* •
n  “ — r r —  :
Ostatnie wiadomości.

Wanderer dowiaduje się z Kostnicy, że w 
czasie uroczystości Husa n i e  d o p u s z c z o n o  do 
g ł o s u  m o s k i e w s k i e g o  m ó w c y .

Stara Presse wylicza miejscowości, gdzie dla 
uczczenia rocznicy Husa odbyć się miały mityngi 
czeskie, których jednak wzbroniły c. k. władze. 
Zmieniono więc mityngi na zabawy, ale i to nie 
zadowoliło urzędników, bo entreprenerom wyto­
czono procesa o zaburzenie spokojności publicznej.

W Gracu odbył się mityng, w którym wzię­
ło udział kilka tysięcy ludzi. Uchwalono zapro­
testować przeciwko agitacjom duchowieństwa 
przeciw obowiązującym ustawom państwowym. 
Podobna uchwała zapadła i w cieszyńskiej Ra­
dzie miejskiej.

Msgr. Falcinelli udał się w towarzystwie ber­
neńskiego biskupa do Ołomuńca na nową jakąś 
naradę biskupów i prałatów.

Z Paryża donoszą, że polityczne wybory od­
łożono nieodwołalnie na rok przyszły.

La Patrie stwierdza, że dzienniki paryzkie 
ciągle zarzucają Francji zamiary wojenne, chociaż 
rozprawy w prawodawczem Ciele fracuzkiem nda- 
wadniają najjaśniej, że rząd pragnie pokoju.

Margrabia de Moustier został wezwany przez 
cesarza na konferencję do Fontainebleau.

W południowej Afryce odkryto wielkie po­
kłady złota.

W Belgradzie stracono w przytomności człon­
ków skupczyny rotmistrza Nenadowicza, którv 
był szwagrem księcia Karageorgewicza.
i - KSią0ŻęatiwL? 1 o wyb°ry  do rumuń-skiego senatu do 19., 21. j 23. linoa.

Telegramy „Gazety Narodowe??
W iedeń  dnia 8. Iipca Dzisiejsza 

urzędowa Gazeta Wiedeńska donosi , że mini­
sterstwo wojny n a prośbę ministerstwa rolni­
ctwa upoważniło władze wojskowe odkomende­
rować żołnierzy 4tych i Stych batalionów na 
śadaiye właścicieli ziemskich do tegorocznego 
żniwa, za umówioną z góry zapłatą, i to we 
wszystkich krajach koronnych , z wyjątkiem 
Dalmacji. j • ’,“ o

Belgrad d. 1. I ip c a .  Tutejszemu ko­
respondentowi paryzkiej Patrie p• Arno.dowi zro­
bione wielką kocią muzykę z powodu fałszy­
wych, jak mniemają, doniesień jego. P. Arnold, 
zawczasu ostrzeżony, opuścił B elgrad, i kocia 
muzyka odbyła się przed próżnęm pomie­
szkaniem.



4 £AjZĘTA NARODOWĄ z i  & Liipoa 18&S,

"brew te.ndenojyj.ie rozsiewa­
nym pogłoskom, Itancelarja 

moja jak dotąd w Tarnopolu istnieje.
P r .  L e o n  R a p p a p o r t ,  

2264 1—1 adwokat krajowy.
L. 5854.

Obwieszczenie.
W skutek uchwały w ie/syeieli masy u- 

jj9 (inOJ Hermanna jttięseaa Ąs dnia 9. czer- 
vrca 1868 podaję do publicznej wiadomości, 
i e  fabryka parafinowa, w Popielach koło 
Drohobycza (niegdyś Samborskiego obw.) 
położona, z zupełnem, według zdania znaw­
ców doskonałem urządzeniem, na sumę 
13875 złr. 49 kr. w. a. oszacowana, do ma­
sy ngodnej Hermana Miesesa należąca, w 
drodze publicznej licytacji s p r z e d a n a  będzie.

lio  przedsięwzięci* jtęj licytacji, która 
sig w mojej kańcelarji uotarjalnej we Lwo­
wie odbędzie,* wyznaczam dwa termina, a 
to , na dniu 27. i 28. lipca 1868 roku, 
każdego dnia o godzinie 9,-rano, z tym do­
datkiem, że ta fabryka przy pierwszym .ter­
minie tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową, przy drugim zaś terminie także 
poniżej ceny szacunkowej, jednak z zastrze 
Zeaiem potwierdzania przez wydział wiwrzy- 
eteli, sprzedaną zostanie. Każdy licytant 
ma złożyć 1388 złr. w. a. w gotów ce lub 
papierach na giełdzie notówanycn, według 
kursu obliczonych. Najwięcej ofi rojący o- 
bowiązany złożyć całą cenę kupna' zaraz 
przy zafldŁDięcjjJt Jficytacji.

O tem uwiadamiam chęć k u p i e n i *  
jącycb z tym dodatkiem, ż e  od n ie m o g ą c y c b  
uczestniczyć przy 'licytacji przyjmowane 
będą pisemne ,«feoty, fctóre jednak najdalej 
dp dnia 28. Hp,ca J.368 pa moje ręce prze­
słane będą z dołączeniem wadium 1388 złr. 
w. a. gotówką lub w papierach na giełdzie 
notowanych, według kursu obliczonych. Fa­
brykę i urządzenie jej może każdy chęć ku­
pienia mający u# ftrjffid tęraunem
oglądnąć. ^

A tt  szacunkowy tej tabryki i resztę 
waronków licytacji można przejrzeć w mo­
jej kanceharji. 2265 1—5

Lwów dpi* Ijpca 18fj§.
Komisąc? sądowy

Franciszek W olski o. k. notarjusz.

Do biura b a n k o w e g o  we Lwowie
poszukuje się

zdolnego korespondenta
w  ję z y k u  n iem ieck im  i p o lsk im  
Bliższa wiadomość w Administracji Ga- 

zety^Narodowcy ■ 2258 2—3
    i <  ---------------------------------------- —

P r e c z  z  siw izn ą!

WODA pani DOR AT,
l i ,  ru e  dę C a u m a r t in  u  P a r is .  

Użycie jednego flakonjka W o d y  Do- 
rat (^ostatecznym i nieomylnym jem śro­
dkiem na przywrócenie siwym włosom na 
turalnego kolpru. Woda ta jęat nieocenio­
nym wynalazkiem, tania, nieszkodliwa, nie 
jest bynajmniej farbą-, bardzo skutecznie za­
pobiega w ypad an iu  w ło só w  * le c z y  
w sz e lk ie j  iła łą ry  w y rzu ty  naskórne. 
Dustae mo^da w ąpt 
lastha we

uźtm w Aptece Wgo Piotra Miko- 
Lwowie. 22j4 1—12

Zakład i
l

a nasion
BULSIEWICZA

■ *  io  < ?  l i
z a l e c ą  u ś p i e n i e

rzepy pastewnej
śeiernianW (Stoppelriibensalimen.) Kwat
poUkifij miary po 1 złr. w. a.

?
Kwart* 

2178 4—18

Przednia ta woda toaletowa, powinnaby 
odpowiadłjąc swemu przeznaczaniu — z*- 
stąpić i wyprzedzić wodę kolońśką, flori- 
dę, i wszelkie podobne wytwąry. Używając 
jej, umacnia się pleć i konśerwuje, nadąją 
id  je j świeżość młodzieńczą i cerę zdrową.

SKŁADY we L w ó w  i et w aptece A. 
dolfa B erljnera iw . Ta r.n o P o I u w *- 
ptece dr.B nehcIta . 2231 12—12

W  W. J M  filL *
Największy austrjącki handel wip wywp- 

^ zowych i przewozowych|

Aleksander Floch
w  W iedniif, B a ck ers lcą w e  ^r,. 9 

poleca sw e  wyborne gatunki win pra­
wdziwych węgierskich, austrjackich, fran- 
cuzkich, i hiszpańskich win deserowych 
niefałszo wanych, po naetęppie przytoezo- 
2196 nych tanich cenach^ 7-24

Napełniona natnr. duża flaszka tal*
l*/b białe '^złr,

n s i l a i o j :

er

F e s i a w s k i e  c z e rw , p/l 
„ A u s s t i c h  .

Ruster Ausbruch 
Tokajskie , . . .
Tokaj esencjonąlny . . .  ,

Wina L IiordeaoiŁ;
Mćdpc, St iuiien, s ę  Lat ć^he-V j,.
Chateau Margauz p .  . ,  „  
Chateau. Lafltte grand vin*tll w

Szampańskie:

-.40 ct! 
—.60 „ 

- - , 7 0  , 
1.20 B 
2.50 ,

t- 4

1.70 ct. 
2.50 „ 
8 .-1 'V * '

_ ______  V ru'0 *_

Gieslea et Co. Heidsiek et Có. t ł t .  2.50 Ćt. 
N apoleon grand vin , „  . 2.50 ,
Aubertine ęt Comp. , . . * 3 75 »

W ip ą  d eserow e j
Muscat LUDel, Old-Sherry . 2t—
Malaga bardzo star.- . . . n 2>50 ^
Madeira dry • f* • rp-tojł _ » 2.80 ,

Ekspediuje się ua zamówienia sześciu 
(6) flaszek w paczce n* r“zm*“ e gatunki, 
i we flaszkach na %  W ' l w*°??niW/  
za pobraniem naleźytosci p e p cztg lijb 
przesławszy takową nie fr*n J4 ■ 
d«e ceufliki przesyła s ię  z* i re'

Odbiorcom znacznieJś?y.c  ̂ . t j - s i f '  
utauratorom, handlarzom Win i właścicte* 
lonj hptelów odstępuje kię osohuy

I ,k ł  » ,d e lp
KAROLA WILDĄ we Lw°w'e

w yszła :
G r a m a ty k a  łacińgfcA d la  szkóLgimna- 

zjalnyoh przez Stanisława $ohieskitgo. Drug 
poprawne wydaąig. j , połowa 3tr:

> r u g  w  
w

8ce. C,eąa żą cąje dzieło (320 do 350 ctr.) 
złr. 1 ct.j 32. .i.ii. ti.u.. J ua

Na włesnośc tejż» ikisięgarni przeszły: 
SabieĄkiego Stan ., Ć w ic z e n ia  łac iń sk ie , 

zastosowftne do gramatyki powyższej. Na 
ki. 1. 60 pt., na II. 70 ct. 2175 2 - 2

K arpacka herbato M m
dla, cierpiących na płuca i płbrsi,
tudzież na kająr chroniczny, kąszel, chryp- 
hę, suchoty, kłócie w boku-, szczególniej 
zaś na wzmocnienie ciąła i Żołądka osła­
bionego środek doświadczony.

Prawdziwego dostać można w głównym  
składzie dla Galięjj u 
%ygjtnuut9 ftukera w e  L w ow ie.

-ena 30 ę t■, za opakowanie 10 cc. Od- 
przetłajiąeym stosowny rabat. 2247 6— 3

ioc
G Ł U C H O T A .

Now 3  wynaleziony instrument do słuchu,
c o  d «  s k n tk ó w  p r z e w y ż s z a ją c y

cokolwiek -wptowWdWMliO w «żyw?pie dlą ulżenia temu złetua. — Podłng ksjatąłta uch* 
zrobiony. zaleóW*# .“•Pffscy być jp^trzeżony, obejmuje bowietn tylko 1 

w przjec)(ęciu, ten piały iństrumaot tak znakomicie -*  —'
centjąietr gozmia- 

. na nerw słuchowy, iż jest 
6 tego potrzebnego organu pobudzić do czynności, 

wraz z futerałem i drukowanym pracpisem używania, jakoteż z nie­
małą ilością POŚW-tpdc/.eó e skuteczności, kosztują: 2193 3—6

jedna para  franków  15.
SLjfad gfówny u $■ STOGKHARA, aptekarza w Kr akowi e .

ru
w ^tanie nt

I n ^ t r u m o n ta

Spróbować tylko raz potrzeba,
dla przclcouania s ię  o zd u m iew ającej ta n io śc i poniżę,iprzekonania s ię  o zd u m iew ającej

p rzytoczonych  przedm iotów .
jpoiitzei

kl/szotkietowary sprzedają się pod gwarancją za j‘ak najlepszą onychże jakość.
lindnKnnsrA: dołinrii arrad>iiiAlnur Łia i noWAZTe h nraklvrr,nVcłl a naWAł. 7,hvHrnwireh nria łimiHzit

przeto rzocz^. bar‘Izp  nożądaną 
ifetylko cenę, ale i nazwę wszystkich prze .. ... . .  , -

cznia sję albo za p o b i^ ^ n j  łDaJLeż t̂ości przez j^oczt^, aJbo za a^desjgiuem gotówki.

po prowii 
wiem nii

dokłpd ...
0 póżcTlan.ą, kaẑ Tć sobie ngdesrać taki cenniK, 

nazwę wszystkich przedmiotów ua sktadzie się znajitujących,
tam bo 

Rozsyłka uskute-

Sp is rozm aitych przedm iotów pajnpw^^ego w yroba:
tiipdto firpiy: „J za tanie pieniądze groźną dobrggo dósłpć towaru! 

F rancuzki p apjer J istow y  z bez- 
plątp em i odp isk am l w sz e lk ic h  ja  
kle hkot^Ać* la

tao
ino
foow
too
lon
ino
łtuti

klchkot^A**: la»io»,eyfer i  herbów .
iffl) Sttul w -8re, cienkiego, mstBĘO . Itr. —.45

iel. I)Z Jjoiow
łtaS-bow. «  r ii itiy ch lo lo r. ,, 

w t<W, ęirukicjj# OUdysy J,
. ^ ąijgict. karbów, lub Itniow. „
|koą«a  «i« S Ą  bjalych j '  .i „

. . u« t o j  .c ic ito k  kśfWiw.
z moćitógo parpieru . . ,

• jy  kpjerpwjpji ^cmin)«rRnyph j,
|! ^  yew n‘jtJ'z emaltCkWcinycli . „
j| ' na 8kę1 karbów, z niócno-

so  papieru . , • Jr
c p / j r  fafl^ie z koroiią w lóimych■ D #ie i , 

kciouu^yiltL o/toiakach na 
10# mouogi;^ni

* ^ # !  
—!so
-.50
- r

- .6 0

-Jii

Pudelku z  tektury
Piękuje pr^yoiilobiouu s»howki na rożne naftjtery, 
koperty. 1 sztuka 3S, 30, 50. 60, 80 kr., zjr, 1. 

TJiK.-k NA PAFIERY ber przyreijćów, 89 kr. 1 rlr
•J; z zupotuem urządzoną,m zjr. 2, A  J.

A lb u m y  nu fotografie
* -stokrotnym wyborze jyła6nej fabrykacji:

53, 4n " '

na pap, 
raf

M a "  mo'!:,8F ;  ’j i ( V  -v ,ń
ldtł dztuk kart wj^ytowycli

jze  i  /jbjl stm u Ukwrawanym z  lrto- 
fi łaćną w jennym wierszu . .

-.40
-.40

takie Same, pkżediiu: zzaruym drukiem

każilj

i naji 
>00 sztul

„ drukim i żtppopym 
wutz następny Icosztirje tlJ ct- więcej 

K i t y  sp^ylotyp arigielskśrp dridfietn wypukłym 
ijnpwszcuu literami, taniej niż gilz.eirulzi<u 
t u |  b ia łe k  na pap. pod-ir. lakieeaw. . i ,  —.60

-fci—
—.90

12 tuzim
IŻ „ i  pior ę 

rdzewfejącjph 
1 t io ju jb

gling (afijminium) nie-

P ió ra  statow C.
1 tuzin aiąiialikiełi Ir 12 naJJop. gatunkach flr . —.10

r w ( f .J W w af t*WęM » - w u 9 h  -. - p d a ^ 80 

ecza tk i rznięte y, Ditkpaan łiŁepamlt
l sztuka z t̂yYĄi^a .lite^JTii L roc^ka 5ĉ  ęst.
Koroóa kósztujb' 30 ct.: całe Imiójia Obliczaji 

jląlf uujtauioj
PRASA DO ODCISKÓW W .Y PIJJM t.ll wraa z l(ą- 

żwiskiłin, łaflnic zrobiono ilr .  2,80, 3.a0 
( UPIJAĆ ^  ppżżk', bjąszęsn, (tuszcłcm i padżlem

.Najnowio śijMIBPIŁIK SA1BE PRZEZ SI1£ NAMA- 
KAMCK. z jednego napojeniu maszynki robią 
1000 ojleiskow, barazo praktyczne dja urzędów i 
kantofów, 1 sztuka w*dz i  'pięknem wyczuję

zujn się

ciem itr  6.30, 7.30.
Srebru  ch iń sk ie  z grubą blach* srebrną,
najlepszej jakości, z Rtletina jpwarancją przy ciągiem 

używamn:
1 tuzin t y i e k  s t o l b w  yo'K th-. to, ł y ż e c z e k  

do k » w |  df i  t k t t a ż y  ■ W i d e l c ó w  f/f- 22, 
I p a ii li c S  t a r g y  z|r. 4, 5, 0, I c l i o c  h e t k a  
zlr. Sl3.ftt). n n  tió  .’ 3J 

X tuzin, p o d s t a w e k  pod noże w najpiękniejszym 
fason|o ztr. 7.
Inne irt ,’jkąfy z cijńskingp srebra ])u cenach fabry- 

Wyfob tjen im ituje dukładnie prawdz-we sre- 
łu barwy i kształtu. " , l: . -
/,WaNiNH NJK.PIUliilU/.SZtiZkbNli WKŁ.A- 

Ł1 do ŁOZEKf polecenia godue dla rybaków 
udcnyoh, rtziebf, cljorynh i|M»lożnic, u ironią od 
pizemoczpnja pośeieb zupełnie, 1 sztuka 60 kr. 
z t r  /.-Jd, 1.30,1.65. ”   ;-■ ■■■

J / f '  (|bflly tkład zabawek dzieclnujcL i 
towarzyskich.

LA1.K1 jztuka po kr. 5, 10, 15, ‘20 , 30 d i  złr,iZ.
Z W I f c J U E T A  r o ż n e  z e  skóry po 5.10,-20 kr. do ztr. 2.
ZAHAWKl w pudełkach po 10, -20, 30, ,50 kr. do ztr 1
ZW tEUZliTA całkiem naturalnie zrobione po kr. 50, 

ztr. 1, 2.
tnne ZABAWKI w tysiącznym doborze 10 kr. do 4 zt.
ZABAWY towarzyski e od 20, 3tl kr. do złr. *7.
NAJNOWSZE KSIĄŻKI Z OBRAZKAMI z tekstem  i 

bez'tekstu, 1 sztuka kr. 10, 13, 25, 43, 85, 80, zlr. 1.
ZNANA OBA BOLETOWA w miniaturze 1 sztuka 

kr. 40. 50, 60, 80, złr. 1.20. 1.50
LATKRfiA. 31A O UJ V. zwana latarnią czarodziejską, 

stanowiąca najmilszą zabawę dla dzieci' i dorosłych, 
83 kr, U ff, 1.81, 2.40, 6, 4 do ztr. 5.

i ?. f ,  <o fh ,  5., » I "
m aff snstiumiijłŁ »zklauiiy, zwauy p t a J c i  e m c «- 
rt o w u y -m, ża pomoóą' którego j rnoztia do Złudzeni a 
naśladować śpiew każdego ptaka; ciekawa ta  zabaw 
ka kosztuje tylko 25 kr.

SKRZYNKI 7L  iWikZliDZIAiłU ANGIELSKIEMI. na 
pełnione narzędziami, potrzebnem i w każdym domu; 
I skrzruka ziri ł, 1.50, 2* 2i50, 3, 4 ; takie same ałe 
mniejsze dla dzieci, po kr. 5. 35, 60, 80, złu. 1.

Różno REWYfÛ fcKA w pudełkach w stokrotnym wy 
borze illą dfiowcząt i ciiłopęów za sztuce 1U, 20 
40. 60 kr., i złr. do 2 z tr . '

N ajlepsze grzeb ien ie  kauczukow e:
1 g r z e b  i t / n  d Q f r y i d w a n f a  1-5, ‘20. 15. 30 kr.: 

1 g r ? e b  j ()B t),9 p y,luąffi 25, 30 kr., 1 g n e b . i e n ;  
z r ą  z k a -25, 30, 35 kr., 1 g r z e b i e ń  do  w a r ­
ko t: zw 36*. 40, 50 gr. do ztr. ' 1; g r  z e b i e ń k i e- 
s z o u k  o,w y 10, 15, -25, 30 gr,; jyden g r z e b i eti 
k}e!»f o A r o ń y  Z e s zS ZO t e c z k ą  25, 35, 40 kr. 
s z  c z p t k a  d p  |P t d s o w  ao.40, 5» kr. do ztr. 5, 
s z c z ł t k a  do s u k z i j  50, ap, 8ff k r . ,d o ;złr ,
1 s i c  z o t e c ż k a  d o  z ę b ó w  jo , -25, ŚO, '33 kr.; 
s z c z  . t e c z  k a do p a  z a o g  ę i  2Ł 35, ;45 kr.

NAJt.EBSZE SCYZORYKI ANOtEpSKiK. sztuka 
■25 , 35* 45, 60, 81) kr., ztf. 1, 1.20.

PRAKTYCZNE KRZESIWA KIESZO-Sk OWE z tpn- 
tem lub bez lontu 1 sztuka po 20 , 30. 40 , 50, 60 kr.

PORTMONfiTKI najnowsze* po 20, 4fl, 6ę gę kr.,
Zlr. 1, 1.50, 2 zb-.

PUGIL ARESY po 60. S0 kr., ztr. 1, 1.50, 2, 3, 4
TOREBKI ng |(Y,(;A1(A, pp ffl), 50, 30 k r., ztr. 1, 1.50,

P ltA M IK IW E  PIANKOWE PAJK1 i CYGARNICZKI
w najpiękniejszym fasonie, i pięknie rzeźbione:
1 sztuka .30 kr., zlr. 1, 1.50, 2, 3, 4, 5.

Zupełnie urządzone PAJCZARNIK * prawdziwej pianki 
i bursztynu w jednym  pokrowcu formatu kieszon­
kowego W  miarę, ile zawierają cygarnićzek i fa je i 
dla rozmaitych gatunków oygar i tytoniu, z przy­
rządem do zapalania lontem, maszynkami cygarowe- 
mi i papierem, tudzież inneini rekwizytami t„ jr/a r-  
sk iun) za sztukę zlr. 3,, 4, 5, 6, 8.

SZALIK** JEDWABNE na SZYJE dlo raęzczyzn, 1 
sztuka czarne lub kolorowane, 25, 35, 45, 60 kr.

Na|modiitejsze SZARFY JEDWABNE pQ kr 80, zlr. 
1, 1.50.

N a jle p si SZELKI, trwałe, i praktyczne, jedna para 
z m c) angielskich 45, 60, 80 kr., z jedwabiu 90 k r. 
zlr. 1 to, 1.50, "  -n

po

ąztpj,a ną

I d i ” Kitji

25 obrazów 53, 30, 8 Itr., I itr.
25 „ w przednim gatunku ztr. I,

4.5(1 2, 3 ztr.
„ 30 „ 60, 80 kz„ 1 ztr... t 20.
„ 50 W przednim gatunku złr. 1.50, 2, 3, 4, 5. 

100 ebrazciw zb-.Li, 4 ,5 . o, 8.
•'kład fabryczny ramek, sztuka po 5, JO, 20, 30,50 kr. 

R ozm aite n ecesery  dam skie
z kompletnym przyborem do szycia 

za SŁtukę 6R, W  kr ,zą-, 1, 2, 3, 4, .5 w m iarę urzą­
dzenia. Skład fabryczny f r a u c u g l f i c h  s z k i e ł  
t e a t r a l n y c h  za sztukę !t, 17 3, 5 ,'8 , 10 ztr., które 

u optyka kosztują drugie tyle.
Torby damskie bardzo ładnie sporządzone, sjfenrzanu i 
m atełjalną, 1 sztuka zlr. i.ŚO, 2, -2.50, 3, 4, .5.

SHF" N a jn o w sze  b fźu lerje
w najijpwszych fasonacli ze złota iiowegg,' które za­
chowują zawszo barwę ztota, i dlatego do złudzenia 

podobna są dp prawdziwych kosztowności: - 
BROSZKI 1 sztuka kr. 40, 60, 80, ztr. 1, 1 30 ■> 
KOLCZYKI 1 para kr. 60, 81), ztr. 1, 1.50 ’
BRANZOLETY I sztuka kr. 50, ztr. 1, 1.5Ó, 2 
MEDALIONY 1 sztuka kr. 20, 25, 35, 50, 65. 
GRZEBYKI do warkoczy kr. 80, ztr. 1, 1 50, z, 3- 
PIERŚCIONKI z kaiuiuoiami kr. 30, 4(k 50.
Ł AŃCUSZKI do zegm-kiiw ^rótkie kr. 50, 80, zlr 1,1 50
l a n c

2lf, 30.

ZKt na szyję kr. 8b, zlr. 1, 1.5Ó.
_ _ . _ męzkie Itr. 20, 30, 40, 00.

WffZHjZKI do uoikoszulków 1 szt. kr. 10, 15;
do rękawów 1 ja ra  kr, ‘20, 30, 50,

- dq kolirin»zykóV po 5 i 1J) kr.
Całe gąęnitury g u z i k ó w  p ó ł k  o s z «  I ko  w y c h i 

r ę k a w o w y c h  w najlepszym guścię kr. BU, 80 
złr. I, 1.30,;

1 p ę k  w i s i o r k ó w  z e g a r k  o w y c h ,  bardzo ła ­
dnie zebranych kr. 60, 80, złr. 1.

S o w y  w ie c z y s ty  k alendarz
w formie m edalionu, który m oia ^tużyć za wisiorek 
do zeg-arka; jestto  Lalendari mechaiiiicznie tak jłr,zą- 
dzony, że do^/aduie okazuje miesiąc, dzień i datę, i 
może b yć zawsze używany, 1 ąztuka JO kr.

N ajm od n iejsze ubranie ze  stu li,
zfoionc z wielu pięknie szlifowanych sztyfcików stało- 
wyęh, mających pozór srebra :
1 broMĄ? kr. 40, 66, 80 , ztr. 1.
1 „ w srebro oprawna zfr. I.5U, 2, &
l paw  kolczyków kr, 40, 60, 8(j, zlr. 1,
1 § 3 50CZ ’ W Srdbr(̂  °Prał™ych> z*r 1-50y 2,
Ś lic z n ie  robiono k łe jn o ły  h ry ^ R to w e
Nayjet gpaweę mogą złudzić, Ubrania te  są oprawne 
w prąwdziwe srebro, z podkładko złotą i szpilką. Bcy- 
lanry imitowane są ze szliiowanegn kryształu góf- 
skiggo, ktńęy nigdy njp traci żywego ognia. Inne ka­
mienie drogie są także imitowane nio dn poznauia.
1 broszka ztr. 4, 5, 6.
1 para kolczyków ztr. 4, 5, 6.
1 paca guzików półkoszulkowych zlr. ‘2.50, 3.58, 4.50.

  .  g B i  2  8 U i  3 ! 4

ze złota 1.20,: 1.50, A , 3 zti 
na szyję ztr. 2, 3, 4.

ffĘ T  Q z4|oby in to b a e
czarne, w najpiękniejszym fasonie f  bardzo trwałe ze 

szklą, żetu, lawy i rogu bawolego :
1 brosza kr. 20, 30, 50, 80, ztr. 1.

ara kolczyków kr. 25, 35, 50, 80, ztr. 1. 
ranzoieta kr. 30, 60. 80, ztr. 1.

1 łańcuszek zegarkowy krótki kr. 15. 30, 00.
1 łańcuch na szyję kr. 30, 80, złr lr 
1 guzik do pólkoszuika kr. 4.
1 paia guzików mankietowych kr, 15, 20, 50, 4(1 
1 grzebień do warkoczy kr. 30, 40, 60, 80.
Wialki skład fabryczny krajowych i zagra­
nicznych pachnideł, mydeł, olejków, pomad, 

tudzież innych artykułów toaletowych.
Nie do u w ierzen ia  a p rzec ież  

p r a w d ą !
jest, że następujące zegary po cenach notowanych są 
najlepszej jakości, a które się sprzedają pod gwarancją 

dwuletnią.
Z e g a r y  s a l o n o w e  b r o n z o w e  z k l o s z a m i  
1 zegar m a ły . . ztr. 2.— 1 zegar w ie lk i. . złr 3.-20 
1 „ średni . ztr. 2.60— t „ największy złr. 4.5U

Piękne zegary pokojovyę najlepszej 
konstrukcji: vr ou id w s^

1 aagar z cyfei-blatcm bronzowym zlr. 1.40. 
i „ „ „ i  budzikiem zlr. 1.60.
1 „ „ porcelanowym emalionowauym

H. 1.60,
1 n ■■ j„  . i budzik iem '1. 80.

i przyrządem do 
Dicia zlr. 2.80.

„ „ w największym i najpiękniejszym
gptRpku bez przyrządu do bicią 
zlr. 2.80, 3.50. "  '

V*- „ r, Ufnego samego z przyrządem
do bicia zlr 3.90. 4-30, 5.

W szystkie zegary są dobrze regulowane.
GĄBKI do MYCtA najlepszej ja k o śc i:

1 sztuka kr. 40. 60. 80. ztr. 1.20, 1,50 podług wielkości 
TORBY RĘCZNE DLA DAM :

1 s_Jiuka ze skóry, z oprawą stająjtą  kr. 60, 80, ztr 1
E-20.

1 sztuka w najlepszym gatunku ze skóry: szagrenowilj 
z oprawą Dronzową, uoztacaną, .i zamkipm sz tu ­
cznym zlr. 2,50. 3, 3.50.

WACHLARZE MODNE 
w wielkim doborze kr, 30, 50, 80, złr. 1, 1.50; 2-

/ 0 T  N ecesery  d am sk ie ,
zawierające wszystkie przybory do szycia, barijzo o- 
zdobne po kr. 50, 80, alr; 1. 1.50.
Takież same, przepysznie ozdobne zb\ 2, 2.50, X  4, 5.
1 schowek z o r0zmaitemi haczkami do hac zkowa* 

nia kr. 15.
schowek z 2 lub 4 drutami do dziergania kr. 10 i 20. 

I igłelnik ze 100 dobranemi igłami kr. 40.
1 książka z 10 wzoran4 do znaczenia bielizny i ha- 

czkowa nia kr. 5, 1q.
Za połowę ceny niż przedtem:

1 para waz w najnowszym guście z porcelany irauęu- 
zkiej kt. 40, 60, 80, zlr. 1, l.ty . Y

W  większych rozmiarach złr. 2, 3, 4, 5.
iii uwetąę ^auuffiijięu ŁłaDiorcow na proWHicji, 40 onoziai u
wszelkie zlecenia najmniejsze jak i nąjwięfcsze wykonują się szybko i tanio 

Poleca śie tedy łaskawym rozkazom

P isn k sj austr. handel komisowy A. FRIEOMANNA w
P raterstrasse Nr. 26.

Wiedniu,
2204 3—12

R e a l i H ł i ć
pod 1. 43 m.. przy Hó- 
w nya rynku jest z wol- 

npj jęk i ejHppdtwin.
Bliższą winoomość udzielą adwokat 

Czpmeryriski pod j. 13. do. 2z62 I—5

Do sprzedania z wolnej ręki:

F E D C Z A T ,
folwark, położony obak wsi D obrej w po­
wiecie Birsokjm, obejmujący ogólnej prze­
strzeni okol? 109 morgów — w tem roli 
ornej 70 morgów, łąk 8 m., reszta zarosłe 
bukowe, mogące dostarczyć opalu i ogro­
dzenia.

Budynków ilość dostateczna w stanie 
dobrym i pod gął*em, miauowięie: spichrz, 
dwie stajnie i stodoła- .2208 3—3

Bliższa wiadomość z» listami opłaco­
nemu pod adresem: „Medard K o zęczy ń sk i  
w  K rasiczyn ie , poczto Przppęyńl.*_______

R e n o m o w a n a  s u s t r j a o k a  f a b r y k a

nieprzemakalnego obuwia sukiennego 
». ROTHSTERN w Wiedniu,

Sfadt, Ilabsburgergasse Nr. 1.
Iioleca swe nader sumiennie i elegancko wykonywane 
obówie s kó  rz  a n e ,  p ł ó c i e n n e ,  p r u j e t o w e ,  s u ­
k i e n n e  m ę z k i e ,  d a m s k i e j  d l a  d z i e c i  po na­
stępujących nizkich cenach:

Półbąciki męzkie (sztyjiety)-.
Uietęce i kozłowe od ztr. 4.50 ao zlr. 6.50

dtto wykładane irchą. guziczkami,
obrączkach lub śrubach o(t zlr. 5.50 do z|r. 9.

Lakierowane z rosyjskiego wyrobu, gładkia 1 ub oklg' 
dane, od »ir, 5 do 8.

Lakierowane gładkie ztr. 5 do 6.50, skórą okładane 
zfr. 6 do ztr. 7.50, nieprzemakalne o 80 ąt. wyżej.
—  Dla cierpiących na nogi: z c i e l ę  8 e j  s k ó r k  
m i ę k k i e  zfr. 5.50 do ztr. 1.

P ólb u cik i dam skie:
Prunelowe z kapslami od ztr. 1.8U, 2.f0, 3.50do złr. 

6. Kozłowe mat hjb gtansowne i cielęce to podeszwach 
dp połowy podwójnych od zlr. 2.50, 3.50, 4, lepsze ga 
tUnki od zfr. 5, ztr. 5.50, ztr. 6, i potbucju* skórzane * 
podeszwie nieprzemakalnej o 80 ct. droższe

B ucik i d la  dzieci:
Dla dzifewcząt skórzane i prunelowe od ztr. 2.50, 

I, ztr. 5. -2200 9—1-2
Dla chłopców od zlr. 2.50 do złr. 4.5(1.
Jrot zawsze w zapasie wszelkiego rodzaju obuwie 

(jo podróży i polowania i szczególniej polecenia godne 
gatunki dla cierpiących na opuchnięcie jub nagniotki. 

Zamówienia i naprawy uskuteczniają 6*ę ścisir.

UWIADOMIENIE.
Z powodu niezbędnych i naglących re- 

paracyj lokalności tak kancelaryjnych, j»- 
fcoteż depozytowych Zakładu Zastawuioze- 
go lw ow skiego orm. j,Płi Montis“, zostaną 
wszelkie czynności w tym Zakładzie zawie­
szone od dnia 18. do 26. lipca 1868, w któ- 
ryoh to dniach zastawy ani przyjmowane 
ani wydawane nie będą. 2227 8 —3

Lwów dnia 1. lipca 1868.
Od Dyrekcji Zakładu  Zastaioniczegc ^PU M tntts'4,

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E vtractuui carn is L ieb ig)

Wyrób to wąrzyst wa vy Ameryce południowej 
Liebig’8 Exlract of Meat Companyf 

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego. ' u;

Tego f ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
Vi> V* i '/» funta do apteki pod 
„Gwiazdą* 2099 7-*t

Piotra Miholascha we Lwowie

W iadom ość dla lekarzy.
SYROP Dra F0RGET

- : , ,v
wzywa się z najpomy­
ślniejszym skutkiem 
przeciw k a sz lo m  n 
p orczyw ym . kata  
n erw ow ej Irytacji 

i w szelk im  cierpie- 
Lekarze paryżcy za-

ł S irop  du f
dtFORGET

m SKUCKiem go przeplaują, 
y  jest dostateczną. Dostać 
u Dr. Uhable, nue Vivien-

rom  , k o k lu sz o w i, 
n a czy ń  p ła co w y ch  
niom  p iers io w y m .
wsze z pomyślnym skutkiem go "przepisują 
Łyżeczka od kawy 
można w Paryżu 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńs kie­
go, w Warszawie w składzie materjąłów ap­
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w *pte- 
ee P io tra  M lkolascha-

Cona flaszki 1 zjr. 80 ępt,, z opatzowa- 
niem 2 złr. w, a. ' 2223 44—i

r
4M7I. (L I C Y T A C J I .

Filia c. k. uprz. austr. T ow arzystw a  zastaw n iczego

podaje do wiadomości, iż w szystkie u i niej z d n ie m  
15. ę z c r w c a  b. r. zapadłe zastawy, to jest:

n t } ś e i
W d n ia c h  15 i IG. l ip c a  b r
u licy  D łu g ie j  N r. 59 , w d ro d ze  

s p rz e d a w a n e  będu.

i  i n n e  t o w a r y
w lokalu tegoż Towarzystwa, prży 
publicznej licytacji za gotową za-

śasr £, 22"i7 2 - 3

1000 krotnie prsektinano —  nie osinkaństwo!
m

o a ^ z n c c i e
wafiie żl« oEwtoące zegarki 9c<enne, nostumenlowe itp., wyrzuccło je  wszystkie mięilzy stare ruurecie 

żelazne, całego Wiednia bowiem zegarm istrze zatrwożą sig napływem nowych

S zw ajcarsk ich  zegarów  gab in etow ych  i budzików*
za których najlopstą regulację gwarąntujemy!

Zegarąk o tarczy bropzowej pozłacanej . _ złr. J .30
,  „ „ emaliow. porcelanowej . „ 1 .80
« ,  „ bronz. pozłac. bez budzika „ 1.20
„ „ g emaliow. porcelanowej , „ l.Otł
„ „ n bronz. pozłac. bijący , a 2 .80
„ „ » emaliow. porcel. bijący „ 3,50
% z n emaliow. porcel. duży . „ 5.20

d° zegarków z budzikami p o 20  ct., do zegarków bez budzików po lO  ct., do zegarów 
l ^ i ę z a r K l  pijących po ‘20  ct.

Chda świata [nowoczesnego!! L ira  Orfeuszowa,
najnowszy instm m ąnt, zrobiony z driewa i metalu, na którym  każdy ° e z l poprzedniego ćwiczenia fig,
W przeoiągu dwu giidzin grab Nfe potrzeba nawet być muzykalnym, Fnstrum eoft rzeczoiiy
przypominający niebiańską muzykę melodjonów szwajcarskich, od czasu niedawnego wprowĄd zenia g I 
Yf życie w W iedniu, obudzą;iiem aiąsepzację i koęztuje wedle rozmiaru pQ złr . 1.50, 2 ,2 .8 0 ,  3.40. o

m / N l n d i T i n i r  z korbą< z muzyką organową, nadzwyczaj tanie, wykonu^ 
r t 4 y Łt t ki C L W e iO U j^ u y  j?ce po ztf. n,. 20, -  6 ptwmrów po zfr, ig -50̂

Jakp stosowny pofjarunpk dla dzieg i.

Łll-toUt“G.3t3 parasolki damskie, najnowsze tego rodzaju po złr- *'50.

P a ry zk ię  rękaw iczk i g l ą H S . a w a j i e  damskie o ‘2 guziczkach ^ p o °e i ctw.
Takież wyszywane po 75 c t ,

100  sztuk  najcieńszego  papieru lis to w eg o  zw ^ c l n,tlo w y d imgto"ek,lub

100 sztuk najlepszych kopert i
100 sztuk najlepszych pieczątek w formie marków,
razem kosztuje tylko 95 ct., w lepszym zaś gaj.uuku ł zh'. 30 ct. Takżp pojedyncza sprzedaj

P ra w d ziw e au|$iel»kie >Uydto W in d sor tylko po 25 ct. 
P ra w d ziw e  a n g ie lsk ie  bpuytwy po 90 ct., złr. i ,  1.50.
N ajn ow sze n iezaw odne term om etry k ie szo n k o w e .po 25 ot.
Z w łasn ej fabryki albumy na fo tografie  tS f f /^ y * ^
no. Altjumy na 25, 30 fotpgiaiij po 3-J, 70. 90 ct. 1 zju. do 5 ztr. v f

W szystk ie  w ym ien ion e przedm ioty ro zsy ła ją  s ię  za  przekazem
poczto wym.

Rość znajdujących He w RA/ĄRjye t0 zmaityub fjrdncuzkich. angiDlekich. wiedensicmn urwMcśw 
galanteryjnych, zbytkówycb i użytku, kturycłi t0 ptEediniotów CENNIKI franka bewłaz-
tnfc rozsyłają się wynosi przeszło IOtOfJo sztuk. “  *

ITpraszą slg © adr^ow anid  dp. (>i | j  1'

Pierwszego paryzkiego Bazaru dla Austrji w Wiedniu
ver lan gerte  K firntnęrstfas8e Nr 51, v is-a  v is der

bil P a la is  T od escą .
n e u e n  O p e r

2199 5 - 2 5

Wiedeń, Karutnerring Kro
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Świ^żn_ otworzony

BAZAR 0B1C PAPIEROWYCH
w  W ieduin , K ńrntnerring Nr. 15, naprzeciw  p a l* e«  

k się c ia  W tirtem berg,
znany i słynt}°y w skutek samiennoj; i punktualnej usługi, pojąca swój

wielki skfad najnowszych
francuzkicli i angielskich obić papierowyth,

zwój pa 15 e t  i drożej 
Z* obiciu IP okoju  objętości 12' kwadr, bez szpaleru 4  z lr -50  c t - i wyżej
„  A rt 12’ rt żś arjpaierem 9 „

rxoaejmuje 3ie urządzania  zu p ełn ego  pom ieszką**taK w miejscu 
J ^ o  też na prowincji. '7/Ę k 2227 2 1 -2 4

W zory i cenu ik i rozsyłają 9ię na ią d a d e  b ez p l* |a ie .
Z poważaniem g .  J .  F j g ( * | | e r .

Wiedniu, KarnDierring Kro 15.
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Wjdawc*; Witalis W. Smoch^ąki- W ł a ś c i c i e l ; J a n  D g b r ^ ń a k s i Redaktor odpowiedzialny; Platon K o stec k i Druk Kornela PiUerą.


